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Minister .Modzelewski stwierdza:

P o l s k o  n i e  s p r z e e M  s l e
odbudowie gospodarczej Niemiec
nie może jednak pozwolić
na odrodzenie się imperializmu niemieckiego

LONDYN. Minister spraw zagranicznych Zygmunt Modzelewski, znajdujący się w Londynie 
w  drodze do Stanów Zjednoczonych, w swym oświadczeniu dla prasy brytyjskiej powiedział: 
„Jestem rad, że będąc w Londynie w drodze do Nowego Jorku, miałem sposobność zetknięcia 
h? Zĵ m*n,lsirem ®ev,*nom  ̂ oddania wizyty, którą złożył rządowi polskiemu w drodze powrotnej

W  czasie mojego dzisiejszego 
spotkania z ministrem Bevinem, 
dokonaliśmy przeglądu zagad­
nień, związanych z rozwojem 
stosunków polsko-brytyjskich. —■ 
Jak to miałem okazję podkreślić 
w iele razy, dążeniem i pragnie­
niem  rządu polskiego jest 
utrzymanie przyjaznych stosun­
ków z W ielką Brytanią, w  du­
chu przymierza, które 'połączyło 
'oba kraje we wspólnej walce 
przeciwko agresji hitlerowskiej, 
i niemieckiemu imperializmowi/ 

Należy się spodziewać, że pro­
blem y jeszcze nie załatwione.

Uroczystości dożynek które 
barwną falą przeciągnęły , ,  nad 
Polską w  ubiegłą niedzielę były jed­
nocześnie obchodem rocznicy de­
kretu PKWN w  sprawte~'rełorrÓy 
rolnej.

Ta rocznica stawia przed obli­
czem naszej Partii i przed obli­
czem klasy robotniczej zagadnie­
nie dalszego rozwoju i  ułożenia 
się stosunków pomiędzy wsią a 
miastem.
. Należy uznać rzetelnie, że sto­

sunki te w  obecnej chwili nie u- 
kladają się zadawalająco: wysoki 
popyt na artykuły żywnościowe 
powoduje wzrost cen 1 miasto za 
wyroby przemysłowe dostaje żyw­
ność ze wsi po cenach zbyt wyso­
kich —  z, w ielką, korzyścią dla 
wsi.

Partią nasza rozumie, żę jest to 
obecnie właściwa i jedynie prak­
tycznie możliwa forma odbudowy 
gospodarstw rolnych, — jednak) 
należy zwracać stałą i baczną W 
wagę na prawidłowy 1 sprawiedli­
wy podział tego nadzwyczajnego 
dochodu społecznego, który dosta­
je wieś 0 4  społeczeństwa.

W ieś nasza musi uniknąć pow­
stania warstwy chłopów - wyzyski­
waczy. Sądzimy że rolę właściwe­
go regulatora Upraw wiejskich w 
pierwszym rzędzie musi prowadzić 
spółdzielczość rolna, szczególnie 
Zaś Zw. Samopomocy Chłopskiej.

Stawiamy obecnie na mechani­
zację produkcji rolnej: Samopo­
moc Chłopska regulując pracę 
traktorów- i  - ich przydział będzie 
regulowała jednocześnie zagadnie­
nie pracy najemnej w  rolnictwie.

Współpraca więc socjalistów — 
Chłopów ze Związkiem Samopomo­
cy powinna być wysuwaną na czo­
ło zagadnień naszej roboty wiej­
skiej.

Szczepclo
z „wesołej 
lwowskiej fali“ 
powraca do kraju

s, LONDYN. (Obsł. wł.). Kazi- 
jśnierz W ajdą, słynny Szezepció 
* „Wesołej lwowskiej lali", w ia­
na do kraju z żoną, słynną recy­
tatorką i śpiewaczką, Mirą Gre- 

jsłchowską. Opuścili oni Anglię 
•fe w tych. dniach w yladuia w 
sitdyńi. {ż.^a.j'
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kióre powodują czasami tarcia w  
naszych stosunkach codzien­
nych, znajdą szybkie rozwiąza­
nie ku obopólnemu zadowolę: 
niu, W szczególności oczekuje­
my zadawalającego rozwiązania 
kwestii Polaków westfalskich, 
którzy pragną powrócić do 
kraju.

W dziedzinie polityki ogólnej 
nie mogę pominąć milczeniem 
'Zaniepokojenia polskiej opinii 
publicznej, spowodowanego pla­
nem podniesienia niemieckiej 
produkcji, co jest krokiem nie­
bezpiecznym, mogącym dopro­
wadzić do odrodzenia imperiali­
zmu niemieckiego, zagrażające­
go bezpośrednio Polsce. .

Plan ten, związany ściśle- z 
t. zw. ofertą Marshalla, Wykazał, 
że nasza niechęć do udziału w dys 
kusjach paryskich, była w pełni

M R g ren <zu]e
po^ycżkę angielską

WARSZAWA (Teł, w ij. Z -przy­
znanej Polsce przez W ielką Bry­
tanię pożyczki 6 milionów funtów 
szterlingów, na zakup demobilu 
angielskiego w Europie przezna­
czono 4,5' miliona. Z pozostałego 
1 i pó! miliona zakupiona zostanie 
wełna dla przemysłu włókienni­
czego.

Pierwszy tźaspbrt sprzętu z de­
mobilu' przybędzie po Polski' dro­
gą m orską w bieżącym mihsiąęu.'

O bjęte są nim wielkie ilości' róż-; 
nych części samochodowych, n a ­
czyń; in s tó l^ fe ie k try c ^ n y ń b ,,in ­
strum entów m edycznych i w etery­
naryjnych. Ogólny . tonaż towarów, 
jaki przybędzie we Wrześniu: do 
Polski, wynosi 'ton. (z. p.).

uzasadniona i ugruntowana. Ofi­
cjalne stanowisko Polski b f* ą  
wyraźnie ujęte w  deklaracji zło/ 
żonej 3 września br. oraz w de- 
marche ambasadora polskiego w 
Paryżu/ ogłoszonym w dniu 9-go 
bieżącego miesiąca.

Muszę podkreślić, że nie sprze­
ciwiamy się uporządkowaniu 
gospodarki niemieckiej,-' Zwra­
cam jednak uwagę na punkt.za­
sadniczy, który podziela wiele

innych państw, a mianowicie, 
że kraje zniszczone przea agre­
sję niemiecką, mają pełne prawo 
do pierwszeństwa w odbudowie, 
zanim-podejmie się krolri do od­
budowania machiny przemysło­
wej narodu napastniczego.

Udaję Się te ra z , do Nowego 
Jorku,- gdzie będę przewodni­
czył delegacji polskiej na Zgro- 
madzeniu OŻN. Polska oczekuję 
wiele od Zjednoczonych Naro­
dów jako instrumentu, mające­
go zorganizować pokój i współ­
pracę między naradami. , i

Trzeba szczerze powiedzieć, ja­
kie są błędy lej organizacji i 
dążyć do 'usunięcia ich w  du­
chu zasad, które ożywiały tę or­
ganizację w  okresie jej odbudo­
wy, a mianowicie w duchu jed­
ności, działania i jednom yśl­
ności. i ,

Wybieramy trzy najpięk­
niejsze miejscowości 

Dolnym Śląsku
Wszyscy 

"Tbier̂ emy 
udział

Czytelników, którzy nadeślą odpowiedzi zgodne z osta­
tecznym rozwiązaniem, czekają następujące nagrody:

I — 3.000 zł, II, m  po 2.000 zł, IV—VIII po 1.000 zl, IX do 
XVIII po 500 zł, XIX — XXVHI — nagrody pocieszania 
w postaci książek Spółdz. Wydawnicza „Wiedza", według 
własnego, wyboru.

Anglia jeszcze się nie skończyła
Charakter narodu 1 jego tradycje
pornosa przezwyciężyć zła possi-
pociesza Bevin Amerykanów

LONDYN. Przemawiając na przyjęciu, wydanym przez orga 
nizację American Legion na cześć Brytyjskiego Legionu, minister 
Bevin oświadczył: „Jest mi absolutnie wszystko, jedno, czy 
obecnie warunki gospodarcze ulegną poprawie dzięki pomocy 
według systemu Lend and Lease, czy też przez uruchomienie 
złota z fortu Knox, wiem tylko to, że nie będzie można ustalić 
międzynarodowej sytuacji, zanim nie zostaną rozstrzygnięte za­
gadnienia gospodarcze".

/jPpZWołcie sobie 'powiledzjić/ 
drodzy ''Amerykanie, — doda)'
Beviri —:  że brak; nam może do­
larów, -lecz nie brak nam' dobrej 
woli. Bilans brytyjskiej wymia­
ny  handlowej jest dla Anglii
niepomyślny, lecz mamy dość 
charakteru, mamy tradycję i w y­
brniem y z tej Złej passy. Chce­
my zrozumienia dla sytuacji 
W ielkiej Brytanii, która - jesf 
wielkim bastionem cywilizacji 
Europy! Cywilizacja -zachodnia 
nie będzie mogła nadal się roz- 
w jiać,/Jeśli A nglia zginie, ale 
Anglia n ie  ulegnie i nie zginie 
— zapewni jłevin. — Sfany Zjed­
noczone twierdzą wyrawdzie, że

Plerusze ir iuporty
zboża z ZSRR

KRAKtfW. (TeLWł.). D o'K ra­
kowa i Trzebini' nadeszło 1| 
pierwszych pociągów zbożna ze 
Związku Radzieckiego w ramach 
ostatnio zawartej umowy, (z, a.)

W ielka' : Brytania . je s t . potęgą 
trzeciego rzędu i wspólnikiem 
hieWiele Znaczącym. Nie zga­
dzam się — mówi Bevin z okre4 
śleniem potęgi państwowej, któ­
re wyręza s ię ; w sile Wojennej, 
w  pieniądzach, iubź: moźliWo- 
ściach gospodarczych. :, 

Tradycja, historyczna ukształ­
towała tę naszą wyspę w  ten 
sposób, że ro la ,., któ,rą W ielka 
Brytania odgrywała' jeszcze się 
nie skończyła. Anglia ma wiele 
kłopotów, lecz tak długo, jak' 
lu d  jej będzie się przeciwstawiał 
temu, oo iiważa za niesprawie­
dliwe będzie to najlepszą meto­
dą- oporu ; przeciwko tyranii 
świata.
, Jestem przekonany, że w koń­
cu Anglia, będzie produkowała 
lyle, ile od1 niej żądają, i przy; 
stosuje tak ęwój system’ gospo­
darczy, aby przezwyciężyć trud­
ności.
' W  zakończeniu Bśvin oświad­

czy): „Wiąm jaką odpowiedzial­
ność ciąży na  naszych barkach 
i wszystko czego żądam to, aby

ludność brytyjska i amerykań­
ska zechciała dzielić ją z nami.

Jestem .przekonany, że jeżeli 
obywatele brytyjscy ' zachowują 
zimną krew, jeśli p rasą  i komen­
tatorzy radiowi przesłaną siać 
ziarną niepokoju- w  umysłach 
ludzkich, to państwo nasze bę­
dzie trwać godnie jak w  czasie 
dwu ostainięh wojen. Daj Boże, 
b y . w' rozwiązaniu naszych za­
gadnień gospodarczych istniało 
takie poczęcie koleżeństwa, ją- 
k ie  istniało, między Ameryką a 
W ielką Brytanią, podczas woj­
ny".

Te urocze „stewardessy" amerykańskich linii lotniczych zdecydowa- - 
ły się na krótszą suknię, choć nie były pewne trafności wyboru, 
dopóki nie ujrzały zdjęcia swych przednieżek z przed 15 la t  ;}

aospodsfKo Ruhry a  ręHBfh Hlemtoj!
To może drogo kosztować...

WASZYNGTON (Obsł. wl.). Ze­
słało .dują};, opublikowane sprawoz­
danie; mieszanej komisji ekspertów 
amerykańskich i brytyjskich, któ­
rych żądaniem bido opracowanie 
sposobu podniesienia pożjomu 
produkcji przemysłu ńiemióćkić- 
eo. Sprawozdanie zaleca jnutych- 
-njiąątęwę przekazanie kieroh^ić-'
twą-kopatńrwęgla,
dów.‘przemysł owych na terenie 
Zagłębia Rńhry1 * w ... ręce : niemieeę 
kle. Jfnpąlnie -węglą miałyby 'pozo­
stawać' -poct * kiefownietwótjr Nie­
mieckiego Zarządu Węglowego, 
kontrolowanego przez wspólną 
.organizację. - angielskoz&merykań-; 
ską. Tak 'w ięc'zarząd  kopalń'b?- 
dzięw ykonyw ańypiejąk  ,dqtyęh? 
czas v przez Brytyjczyków i  ale 
wezmą w  jtim/.udział także Ame­
rykanie, no i oczywiście*/Ńieńicy.

Sprawozdanie wykazuje ko­
nieczność zwiększenia 'wydąjjycia 
węgla z obecnej liczby 240 tysię­
cy to,. do '320' tys. ton w 'kóńcu 
br. i do ^00 tys. ton w końcu roku 
przyszłego: |  l <

Przejyfedniczący dejegacjf **ąn- 
giejski^ idla spraw prądukeB' ptze-} 
mysłu- WiHiątn Strjng; oĆwi^dczył,-

że Wielka Brytania,, nie zmieni 
swego stanowiska w  Sprawie na« 
cjonalizacii kopalń w Zagłębiu Ru- 
hry. Delegacja amerykańska wy­
raziła sprzeciw wobec takiego 
stanowiska - S t ranga i przewiduje, 
że kopalnie' te będą' mogły 'być 
przekazane swoim poprzednim 
^właścicielom. Poza t ą  różnicą pó- ,' 
glądów USA nie' będą dążyły do 
zm ian/ pofifykv jaką - uprawiała 
Wielka Brytanią w Żęgłęblu. Btn- 
hry, .nawet w wypadku, przejęcia 
brżez nie wydatków zwtą‘z^nyćk 
'i ókupacją.'' ,

No^y skarb 
tym razem 
w Kłodzku

W  czasie kontrolow ania przewo­
dów gazow ych»’ przez i  m onterów 
Państwowej M ańńeła-
dy w  Kłodzku* stwierdzoną, -że je : 
den- z przewodów jes t zam urowa­
ny. .N ależało. przebić _mur.,.. Kiedy 
pracownicy dokonali tego, okaza­
ło się że za m urętp -, Jeęt,;, dulsza 
część piw nicy i w  tej ’ części na 
półkach znajdow ały się liczne kuf­
ry, skrzynie i  walizy.

N atychm iast zawiadomiono O 
odkryc iu . władze bezpieczeństwa 
oraz OUL i znalezione przedmio­
ty  zabezpieczono.

W  95 skrzyniach’, kufrach i wd- 
lizach znajdow ała się pościel, b ie­
lizna, ubrania^ i ’ fuffą itp. Ponńdtp' 
znaleziono kasetkę z  biżuterią. 
W artość odnalezionych skarbów 
określa* się  - na m ijiony złotych. .

(*):

Pierwszym krokiem ku realizacji 
zasad U nii Francuskiej 
jest samorząd
Indochin

PARYŻ. Mowa wygłoszona w 
Indochinach przęz wysokiego ko­
misarza Francji Bollaerta jest ą- 
wdżana w  Rałyżu za akt politycz­
ny o bafdzo dużym znaczeniu. 4 

We Francji m oąę jnterpreluje 
,s}ę'1^ko próbę zakończenia wojny 
w Indochinach • i jako jeden z 
pierwszych .aktóe? 'zórgahizowanią 
w konkretny Sposób Unii Francu- 
sklei, Którą,ma zas.tąpić przedwo­
jenne Imperium Francuskie.

Projekty ~Bollaertr co do- zor­
ganizowania Indochin w ramach 
Unii są wyrazem ogólnej doktry­
ny rządowej.'-Podobne Zasady,bę­
dą zastosowane, na wszystkich te­
rytoriach dotychczasowych kolo­
nii francuskich. J ;

Próba przebudowy ̂ państwa ko­
lonialnego w Unię narodów wcho­
dzi na- nową fazę. v -A

W .oficjalnych “kołach ł francif- 
skieh uważają, że rozmaite naro­
dy, które, będą stanowiły, składo­
wą część tej Unii ..narodów* będą 
mogły w jej ramach i zgodnie z 
jej zasadami. zrealizować swe. dą­
żenia narodowe.

Proces
krakowski

Wyrok krakowski jest suro­
wy. Nie często zdarzają się 
procesy, które: dają aż 8 wy­
roków śmierci. Ale nie często 
zdarzają się ludzie, któny w  
tak wielkim stopniu i  tak 
uparcie działają przeciwko 

' własnemu państwu, posługu­
jąc. się mordem i cudzymi 
pieniędzmi: Nie często proce- 

. sy  odsłaniają tak wielką nę­
dzę moralną, tak wielką po­
dłość, lak wielką wrogość 
wobec własnej ojczyzny, jak 
właśnie proces krakowski 
WIN i  PSL.

8 wyroków śmierci to 8 naj­
większych kompleksów Zbro­
dni przeciwko państwu. I nie 
to, wbrew pozorom, było  
zbrodnią,, że dążyli do zmia­
ny ustroju państwa/To wolno 
każdemu obywatelowi, pod 
warunkiem, że będzie działał 
legalnie, w zgodzie z prawem 
i moralnością.

Wielkie napięcie złej woli, 
kierownicza rola, jaką 'speł­
niali oskarżeni w  nielegalnej 
organizacji, chęć zysku mate­
rialnego, jaką się najczęściej 
kierowali, zdradziecka robota 
na terenie otaczanej szczegól­
ną czćią przez naród armii, 
przekazywanie tajemnic pań­
stwowych i 1 wojskowych za­
granicę pośrednim i  bezpo­
średnim wrogom Polski —■ to 
wszystko; były  momenty dość 
obciążające, . aby w pełni 
uzasadnić wyroki śmierci.

Ludzie podziemia mieli wie­
lokrotnie możność zaprzesta­
nia zbrodniczej działalności i 
przejścia do twórczej pracy. 
Nie skorzystali z tego główni 
oskarżeni. Nie chcieli, bo 
mieli zamiar dalej prowadzić 
swoja robotę. Przed tymi 
zbrodniami państwo musi się 
bronić. I dlatego' wyroki 

-śmierci są sprawiedliwe, cho­
ciaż nawet w  części nie na­
prawią krzywd, jakie oni wy­
rządzili Polsce.

Ci z oskarżonych, którzy 
chociażby w  ostatniej chwili 
zrozumieli swój błąd i wy­
razili skruchę, zostali skazani 
na więzienie. Po odbyciu kary 
będą mogli słać się częścią 
społeczeństwa.

Wyrok krakowski jest ostrze­
żeniem dla tycb wszystkich, 
którzy jeszcze nie zerwali a 
podziemną robotą, (d)



Ceny zboża
w USA idą w górą
Zastraszające 
rozmiary ii»tf'acu
, NOW Y JORK. .W  Chicago za­
notow ano ostatnio, w ielki 'w zrost 
cen na zboże. Inflacja zaczyna 
przybierać (alarmujące rozmiary a 
Ceny żywności przewyższają istnie 
Jąće koszta utreymania.

Egzekutyw a' am erykańska Fede­
racji Pracy (AFL) wspomina jjuż 

; ó żądaniu podwyżki p lac z uw agi 
na wzrastające koszty utrzymania,

21900 m l. dilerów
prop nują Stany
państwom europejskim

PARYŻ. Opracowany przez 9 
.ekspertów prójekt, który został 
przedstawiony konferencji 16 
państw, przewiduje, że plan czte- 
roletni odbudowy gospodarczej 

' Europy wymagać będzie udzie­
lenia przez Siany Zje4n0CZOne 

. kredytów państwom europejskim 
w wyisokości żl.900 silllóndw do? 
larów. Cyfra ta nie została jesz­
cze zaaprobowana przez konferen­
cję. Należy się jednak Spodziewać 

; i e  konferencja wyraz} swą., zgodę. 
Jak wiadomo,, suma, b< której Syfa 

.mowa uprzednio, sięgała 30 mi­
liardów dolarów, Ojbatwtófdtfólór 
my nastąpiło w celu ułatwifeńia 
jej' przyjęcia przez Kongres.

Aź do  riia ja  
przyszłego roku 
p ły n ą c  b ą d ą  
dostawy UNRRA

WARSZAWA (Tel. wł.). Dosta- 
w y UNRRA zakończą się statecz- 
Itle, około 1. V. 1948 r. a  nie, jak 
podobno przewidywano w  listopa­
dzie br. Kw atera główną UNRRA 

■  wyjaśnia, iż przyczyną tego to- 
%'f: dzaju trudności jest niedostatek 
Ł pew nych towarów na vńjpi*ku świą- 

. oraz kry^Y* . gospodarczy 
w Anglii, .(z. a.).
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Wspominamy dni wrześniowe

To było owe Kutno
gdzie von Blaskowitz stracił połow ę armii
i., nadzieję na tytuł marszałka

;V. TOKIO. .Japoński związek pro- 
. dukcji chemicznej donosi o uda­

nych próbach' otrzymania cukru z 
trocin drtew6yę&''-,Sy. ż ę ta ' RłÓjCłk-J 

. cji sztucznego 'culęru 1 zbudowano 
fabryką na południe od Tokio. 
Cukier z : trocin je s t trochę mniej 
słodki .niż- -cukier trzcinowy.

13 września mija ósma rocznica zakończenia bitwy, którą u? kalendarzu wypadków ostatniej wol­
ny określa się nazwą „Kutno". Nie rozstrzygnęła ona ęo prawda losów woiny 1 nie wywarła też 
wpływu na jej dalszy przebieg w zasięgu europejskim, odegrała Jednak, poważna role w zmaganiach 
polsko-niemieckich, będąc w nich następstwem pomyślne!, a zarazem jedynej wówęzas akcji ofen­
sywne] strony polskiej.

Dziś ponurość klęsjki ■ wrześnio­
wej rożł>iasz& Wask -ńążw;; takich, 
jak Narvi6, Tobruk, Leninó, Mon­
te Cassino, battle" óf Great Bfitąln,
Falaise,' Argentan, Kołobiżei 1  i 
Bćrliij; Alę Kiitho zostanie Nb 
tylko jako „nowy historyczny doV 
wód męstwa żołnierza polskięgofi 
Jate'bitwę tę swego cż&su.,okre^W 
obecny zastępca szefa sztabu 
głównego gen. Mosor, ale również' 
jako 'przykład wielkiego ducha ar­
mii, która w obliczu katastrofy 
wydala nieprzyjacielowi bitwę i 
ją wygrała. Bez pomocy dziesiąt­
ków (tysięcy czołgów, latającymi 
fortec :i„. dzielności innych.

Mówi się odczasu do czasu, że 
bitwa ta nie była potrzebna i w ]  
piej by było, gdyby armia „Poz­
nań" i tak nieuniknionego losu, 
szukała raczej w uderzeniu na 
dawne tereny niemieckie. Rzeczy­
wiście, Koniec nie byłby fhhy; ale 
za to efektowniejszy.
' Dziś, z perśpektywy ośmiu Mat 
p sąd taki ,nie |rudno. Wt,edy jed­
nak istniała wiara w potęgę' alian­
tów^ którzy - „iuż -‘szli z  pomocą" 
i • twardniała wola „przetrzymania 
krytycznych dni" dziela-cych nas 
od „generalnego przełamania linii 
Zygfryda" przez armie .(ifióżofa 
Wojny" Gamelina/^' miażdżącego 
Hitlera przy współudziale ehłpurj 

I bombowców „królewskich sił po­
wietrznych". A tej prawdy, która;

I dziś zna nawet drużynowy w Suf-d 
ren  larcęrskfnMwtedy nie znał nie-, 

jeden generał i... nie tylko-polski.-
W  owych dniach istniało też je- 

I sżcze dowództwo, które miało pla- 
I ny, . Mniej sza o to, ĆżY dobre rasy I 

złe, ale konkretne. Sztabowiec amel 
I tykpński piSał nawet = o ,':ist»iepinj 

planu wycofania się. na ’ błota 
-prypeckie, gdzie za piecami cofa­
jących się armii czołowych mla- 

< la powstdć nowa armia uderze- 
niowa.

DZIŚ KAŻDY zna  p r a w d ę  
* Zostawmy.' jednak tę, i jeszcze 

inne bajki, któ,re' opala chociażby 
ten "fakt, że z'' owych raptem ; 30 
dywiziii wystawionyćh‘T września 
wiele nie pośiadalp nie tylko war­
tościowych karabinów i ąmjumcii 
potrzębńej na trziy dni, ale nawet 
furażerek. Wyszły w.-Półe z Le- 
bellami, wycofanymi już w pierw-' 
szej Wojnie, SwiStmwęi. Jakiż s e ­
zam miał więc uzbroić tę „nową 
armię", kiedy wszechmocna An­
glia, jrfóri miała zdaję jsię być 
;tym Sezamem,; Sztukowała ^w-tedij 
swoją obronę z pów ietrzą, naszy­
mi, przezornie^;'* ‘Gdyni ■’ wyWiei. 
ztonyrni działami iprzeciwtotnreży- 
mi?'^

Nie zaprzecza to jednali fakftH 
Wij' Że wtedy >’Spsz^pv'''i^ ie jące , 
dowództwo polskie myślało rat 
improwizowanej, ,ałe poważniej­

szej akcji.*Akcją *5 ta nJjąło 
przeciWiftrzedie, wyprowadzone, 
.Zza Wiśfy, W‘tyrf;4elu;‘armie. Po- 
Tnorze, Poznań, i Śląsk otrzyma­
ły 3 września pód wieczór roz­
kaz oderwania od nieprzyjaciela 
i możliwie szybkiego ('Odejścia za 
Wisłę przy równoczesnym pow- 
Sfilsymy^anjn jego napóru.

To trudne'zadanie najsprawniej 
; ‘ armia Póznań. $  ,

A pbnieważ tymi samymi dro­
gami wycofywała się również ar­
mia Łódź, naciskana silnie’ przez 
8 armię Biaskowitza, na wąskich 
i przez -bezkarnie opemjkceł jhM 

^ijctrińj • nietrftetkfe bombardowa­
nych szOkach i drogach stłoczy- 
ły sie trzy kolumny. V 

Ł Bowstafe |anikaf bo nieustannie 
płbsżóne zaprzęgi - konne taborów 
kL przekleństwo 1 główne nie­
szczęście owego września— roz­
rywały kolumny, spychały na po-

Tfllt I S t e n  2I0O M M
„militarnych Stanów Źjednoc/onych“ 
i przeciwnikami 
nacjonalizacji 
przemysłu 
w Europie

NOW Y. JORK. Senatorzy Taft i 
Harold Stassen wystąpili z oświad 
cieniami, które rzucają światło pa 
program z jakim zam ierzają wy- 
stąpić w  okresie kampańii ̂ yrybpr- 
Ozej.'
j T pft rą,jżęzeB|j3jp ;.praw e.-skrzy­

dło p a r ti i re p  ubiikd.no W, Oświad­
czył on na konferencji praśbwej 
W Chicago, żę^przśCiwńy jes t obo- 
wiązkowej służbie W^ąkdwęj w 
Stanach Zjednoczonych,' ale jako

Bomby zamiast kosmetyków
Zamach na ministrów czechosłowackich

Policja w ostatniej chwili
skonsfiskowała tajemnicze paczki

PiÓTWszY * tych dokumentów 
pochodzi z marca 1938 r. Jest tó 
raport z rozmów, jakie prowa­
dzono jeszcze przed rozpoczę-

z Chin

PRAGA. (Obsl. wł.). Całą Czechosłowacja została poruszona 
wiadomością o zamachu na wicepremiera Piotra Zenkla, mini­
stra spraw Zagranicznych Jana Massaryka i ministra sprawiedli­
wości Drtinę. Zamachu dokonano w ten sposób, że nieznany 
osobnik nadał w jednym z urzędów pocztowych trzy paczki, 
rzekomo jako przesyłki od nieistniejącej, jak się później oka­
załe, perfumerii.

Paczki by ły  stosunkowo bar- ’ 
dzo małe i jedna z nich, nadana 
do wicepremiera, wydała się po­

dejrzana. Zaalarmowano natych­
miast policję.' Po zbadaniu oka-, 
zało się, że w paczce znajdowały 
się dwa cylindryczne naboje, 
wypełnione silnym materiałem 
wybuchowym. Zapalnik połą­
czony był przewodem ze sznur-'

- kiem, tajfe, że. wybuch nastąpił­
by  już przy otwieraniu jwczki.

Po "kilku, m inutach dwie dalsze 
paczki znajdowały się w  rękach 
policji. Energiczne śledztwo nie 
doprowadziło jeszcze do wykry­
cia sprawców.. 'W.icepremięr Zen- 
kel jest przewodniczącym partii 
socjalistyczno-ńarodęwej.

PRAGA. (Obsłuąa wł.). W ła­
dza czechosłowackie udostępniły 

' dziennikarzom dwa sensacyjne 
dokum enty z czasów hitlerow­
skich.

Trzynastolatka 
zwyciężczynią 
,w konkursie 
„Szukamy sprinterki“!

POŻNAN. Zbrganiżowany przez 
sekcję lekkoatletyczną KS.n,W ar-: 
ta “, trójbój sprtnterski pod na­
zwą „Szukamy sprinterki“ na dyst. 
40, 60 i 100 m. zakończył się bez­
apelacyjnym  zw ycięstwem 13-let- 
Biej Pytlakówny, która we wszy­
stkich biegach. . zajęła pierw sze 
miejsce. J a k  na swój wiek Pytla- 
kówna uzyskała dobre czasy 6,4 
*ek., 9,1 sek. i  15,1 sek. ,

Sieroty plikie
przywiózł 
do Warszawy
szef UNRRA

-WARSZAWA iSżfJ
UNRRA do spraw rep atn ac jilp an  
Erling J. Logap przyw iózł'do W ar­
szawy dwoje dzieci polskich z 
Chin. Dzieci te  — 5-letnia Anna 
i 10-letrii Jerzy  Sikora opuściły 
Chiny na repatriacyjnym -statku 
„M arinę Lynx“ 7 tygodnf temu i 
przez cały. czas podróży pozosta­
wały pod troskliwą opieką p< Lo- 
gana.

Ojciec młodziutkiej podróżnicz­
ki został zamordowany prze* Ja ­
pończyków, ponieważ odmówił 
współpracy z nimi. M atka zaś, nie 
mogąc przeżyć Ciosu zmarła wkrót­
ce po nim. Dzieci znalazły przytu­
łek , w  klasztorze francuskim .w 
Rangunie. M ała Anna nie zna swe­
go kraju, Jerzy  ledwo go pamię­
ta. Dzieci nie um ieją mówić po 
polsku, ale mówią biegle po chiń­
sku, francusku, rosyjsku i  angiel­
sku.

Pan Logan, k tóry  odwiózł dzie- 
. cl do Połski, odnalazł ich ciotkę, 
która mieszka pod W arszawą. Jed­
nak dzieci i p. Legam pokochały 
się tak mocno, że nie myślą o roz­
staniu. Pan Logan zwrócił się do 
władz polskich z prośbą o pozwo­
lenie adoptowania sierot, (z. a.).

ęiem działań wojennych prze­
ciwko Czechosłowacji. Hitler 
naówęzas przypuszczał, żę . Cze­
chosłowacja stawi opór. w ta­
kim wypadku nakazano całko­
wite zbombardowanie Pragi. — 
Oszczędzona miała być tylko 
okolica Hradczynu, ale jedynie 
ze Względu na tó ,ż e  w  pobliżu" 
znajdowały- się przedstawiciel-’ 
siwa dyplomatyczne G- zniszcze­
nie lej dzielnicy mogło pociąg­
nąć za., sobą poważne komplika­
cje mi ędzynąrodowe.

Drugi, dokument jest ‘sprawo­
zdaniem ' z audiencji „wicepró- 
lektora" Franka u Hitlera.

■Hitler rozkazał naówczńś, żę 
wszystkich uczestników ruchu 
oporu należy, rozstrzeliwać bez 
Sądu, a procesy mają się odby­
wać jedynie  w wyjątkowych 
wypadkach, przy czym wyrok 
musi być’ tylko jeden — kara 
śmierci.

W  czasie tej konferencji roz­
ważano również przyszłość' „pro- 
tekloratu". Piefwszy projekt prze­
widywał autonomię czeską. .Dru­
g i projekt proponował wyśle- 
clenie wszystkich Czechów' i  
umieszczenie na ićh miejscu ko­
lonistów niem ieckich Oba te 
projekty Hitler odrzucił.

Hitler zdecydował się nńów- 
cząs -na ,- trzecią ewentualność. 
Miała to być prowadzona wszel­
kimi sposobami asymilacja Cze- 
'chów. Wszyscy, którzy w ” naf- 
mniejsym’ stopniu okazaliby 

n ę  przeciwnikami Niemiec, lun 
co do których iśtniałybY wąl- 

IpliWości natury rasowej, musie­
liby ulec zagładzie.

Taki plan powstał w głowie 
Hitlera we wrześniu 1940 r. W y­
padki { wojenne najpierw ’ odło­
żyły realizację tych planów, a 
później w Ogóle ją uniemożli­
wiły. .

zwolennik „silnych, m ilitarnych 
Stanów Zjednoczonych” i przed­
stawił swą koncepcję wzmocnienia 
arm ii am erykańskiej. Następnie 
podkreślił, że udaje się do Sta­
nów zachodnich, gdzie wygłosi 
kilka przemówień w sprawach pó- 

zagfanlęzńej, oraz kwestii 
polityki cen i plac. Stwierdził on;> 
że zdecyduje dopiero po ' powro-s 
ćie z Zachodu, czy zgiosi ofićjal-i 
nie sW&ją' kandydaturę ffa. stano­
wisko ''prezydenta w  wyborach I 
1948 r.

i H ar^ jd^ taśSę iŁ  któTy jesfWidjo- 
.ty ć h < ^s  j®dy|tyiS o ficja lny^ , kahr 
dydatesi; na pifeZydenta z rójmió- 
nlą pa itS i republikańskiej Oświad­
czył M *tfcyjei/!ncji, prasowej,, że 
je s t  przeciwny dalszej pomocy fi-; 
nansoW ej'' Stanów »Zjednóczoaych| 
dla Mpetkiej Brytanii,' jeżeli ta  

|ósmtui%tnić: - zreZypiwije' z '■ progra­
mu nacjonalizacji przemysłu stało 
wago. ;‘3§asseh jest rów nież prze­
ciw ny 'ppm ocy am erykańskiej dra 
.Europy -w w ypadku „dalszego -u-; 
państw a wiania gospodarki euro­
pejskiej®, Stassen wystąpił Z po­
chw ałą antyrobotniczej ustaw y 
Taft-Haytley, co staw ia gó w‘ jed-; 
nym rzędzie z resztą przywódców- 
republjKąnskich. W ystąpi on w 
najbliższym czasie z szeregiem 
przemówień publicznych; w  ramach, 
wstępie.i • kam panii syyhorczej.

W  kęmćh :ppłitycZnyęh Wśszyftg; 
tonu krążą pógłbśki" ó BtÓŻIfwóści 
wysunięcia Stassena na wicepre- 

|zyden tą  Stanów,; ŻjędBóćzOnyeh, I 
yypądku kandYda-

tjhry g^eralą.S issńhów B rą na sta* 
now iskp prezydenta z' ramienia 

tóhrtii ISpublikhńskifej. *

ija, |zątr.żypywAlY ! ‘wtłaczały y  
ftfre. Pułki gubiły kompanie, ketfi- 
-panie plutony. W , tej katastrofal- 
pej 'iiyfriaeą,
■nań dziś Już We żyjący generał1 
Kutrzeba, zażądał od kwą^erjfr 
głównej. zgody na uderzefiib w 
kierunku na- bódź, mające odrzu­
cić naciskającego-' ĘSbskowifza, a 
tym „samym dąć tamtym adSnigaig 
swobodę ruchą. do dalszego óip| 
Wrotttit..

W DWIE GODZINY DYWIZJA 
STOPNIAŁA DO PUŁKU

W nócy z 8 na 9, września dy­
wizje arndi. Poznań sforsowały pó 
krwawych walkach Bzurę i 'p rze­
szły  nad ranęfn dą nątarcią. O 
gwałtowności uderzenia teł -'■artaB-. 

K P iap p #  ślofsra rannego; OT nie­
woli wziętego dowódcy dywizji z 
Wrocławia, który zeznał, żę w 
dwóch godzinach dywjjzja jego 
stopniała do liczby .pułku. Powo­
dzenie ofesywy polskiej nad Bzu-, 
rą potwierdzi! również komenta­
tor wojenny niemieckiego radia 
gen. ?oikmar, Jttóry; w pierwszą 
^ocznisę tej bitwy tak pisał w ty-^ 
godńiku „Wie Wehrmacht":.

— Kiedy siły nasze przygoto­
wywały się już do ostatecznego u- 
derzenta na' Warszawę, uwagę 
kwatery głównej zwróciła na sie­
bie Bzura, gdzie na .Warszawę 
Wycofująca* ;$ę główna armia pob* 
ska (Hąuptarmeej przeszła nagle 
do uderzenia. Impet jej nacierają- 
pyęh 'dywizlii.byl tak gwałtowny, 
że armia Blaskowitza, odrzucona 
na wysokość Strykowa, tylko z 
trudem zdołała powstrzymać 
wściekle i nieustannie atakującyęh 
Polaków.

To było owo Kutno, gdzie -von 
Blaskowitż stracił połowę swej ar­
mii ń.. nadzieję na tytuł marszal- 
ka.

Straty polskie nie były też ma­
łe. Poległo około 10.000 szerego­
wych i oficerów. W tym dwóch 
generałów: Skotnicki i Wład.

E. Wilk

RE9r?nar^a USA 
nie opuści
Korzs Śródziemnego

RZYM. W wywiadzie * dzien­
nikiem włóskim „Momeńto" -do­
wódca sił morskich USA na Mo­
rzu Śródziemnym; admirał Ber­
nard H. Bieri oznajmił, „że intere­
sy- Stanów Zjednoczonych w Eu­
ropie- nie zakończą się z chwilą 
zawarcia niemieckiego traktatu 
pokojowego". W związku z tym, 
według zapowiedzi admirała, flo­
ta USA ma pdzostać na Morzu 
Śródziemnym również po zawar­
ciu tego traktatu. Flota ta składaj 

■.się idiećriie z 5 krążowników, jed- 
negO lotniskowca, mającego na po­
kładzie' T50 Samolotów,! 7 kont- 

, torpedowców i 6 jednostek po- 
mo^liczychi'

D M o  i W g
Jednym z punktów obrad zbli­

żającej się sesji zgromadzenia 
ogólnego ONZ będzie problem 
Palestyny. Podstawą dyskusji 
raport specjalnej komisji, wyło­
nionej właśnie przez, ONZ.

Przypomnijmy, że komisja za­
leciła-podział lego kraju. Więk­
szość t  członków wypowiedziała 
się za podziałem na trzy części: 
miasto Jerozolimę, kióre znajdo­
wałoby się pod bezpośrednim 
zarządem ONZ, część arabska i 
część żydowską, i Trzej członko­
wie komisji, wśród nich delegat 
Jugosławii, wypowiedzieli się za 
federacją, a więc w zasadzie 
również za podziałem.

W czasie ostatnich narad ko­
misja zastanawiała się także, czy 
nie zalecić natychmiastowego o- 
puszczenia tego kraju przez An­
glików. Pod naciskiem rządów 
amerykańskiego i brytyjskiego 
odstąpiono od lego zamiaru, za- / 
lecając jednak opuszczenie kraju 
w przeciągu lat dwóch.

Zalecenia komisji wymagają 
oczywiście zatwierdzenia przez 
zgromadzenie generalne^ i to 
kwalifikowaną, większością 8-ch 
trzecich głosów. Nie ulega wąt­
pliwości, że dyskusja, jaka roz­
winie się na tym ile, będzie bar- 

| dzo zacięta i- mocno długa. Tru­
dno przewidzieć, jaka zapadnie 
decyzja. Zagadnienie palestyń­
skie jest istotnie bardzo skom­
plikowane i nie jest łatwo je 
rozwiązać. Tym bardziej nie jest 
łatwo, że Anglicy przeze ponad 
dwadzieścia" lat mieli dość cza­
su, aby poróżnić poważnie obie 
grupy ludności, aby przekopać 
między nimi przepaść, którą bę­
dzie bardzo trudno zniwelować-

Nie to zresztą stanowi naj­
większą trudność. Nie leży ona 
w bogactwach, jakie przedsta­
wia ten kraj dla każdego, kto 
może tam korzystać z jakichkol­
wiek przywilejów. Rzecz leży w  
tym, że Palestyna jest dla Wiel- 
kiej Brytanii bardzo ważnym ob­
szarem strategicznym, zarówno 
jeżeli chodzi o Europą południo­
wą czy Bliski Wschód, jak rów­
nież o Daleki Wschód. Tym ob­
szarem strategicznym są także, 
najbardziej zainteresowane Sta­
ny Zjednoczone, które coraz bar­
dziej przygotowują się do obję­
cia ■ całkowitego spadku po im­
perium brytyjskim,

1 dlatego dyskusja na zgroma­
dzeniu generalnym ONZ będzie 
bardzo zacięta, a równocześnie 
będzie działała cała sieć zakuli­
sowych intryg. Nie to jednak 
rozwiąże problem Palestyny, a 
jedynie równie powzięta decy­
zja, jak zalecąnia komisji.

(jod)

F a u s ta  na czele
bandy fałszerzy

RZYM. Policja włoska w ykryła 
w  Sturba w  pobliżu Genui, band4 
opryszków wyspecjalizowanych w 
fabrykacji fałszywych paszportów ,,

Paszporty sprzedaw ano po 
800.000 lirów  za sztukę.

Posługując się tym i paszporta­
mi 20 osób w yjechało już do Ame 
ryki. Pomiędzy tymi osobami znaj-'' 
dują się, byty szef faszystowskiej 
policji .Tullip Tanburini i jego ro­
dzina. ,

Natychmiastowa pomoc jest konieczna
inaczej państwa zachodniej Europy 
czeka frudna zima -
raówi Marshall do dziennikarzy

WASZYNGTON. (Obsl. wł.). Na konferencji prasowe] minister 
Marshall omówił zagadnienia pomocy państwom europejskim, które 
przystąpiły do realizacji jego projektu. Zdaniem Marshalla zanim 
USA przystąpią do udzielania pomocy dla odbudowy tych państw, 
konieczna jest natychmiastowa doraźna pomoc, która by umożliwi­
ła przetrwanie najtrudniejszego okresu, jakim będzie zima obecne­
go roku.

W- ten sposób plan Marshalla 
rozpadłby Zie na dwie części. W 
Pierwszym .okresie Stany .Eiedhcif 
czone udzieliłyby -państwom eu­
ropejskim pomocy przfede wsfSfc 
stklm w- żywności, opale i odzie­
ży, w dru|itn źaś okresie „przy­
stąpiono by do realizacji właści­
wego płanń Marshalla, pplegają- 
cego na pomocy w odbudowie go­
spodarczej zniszczonych państw.

to budowa silnej Polski1

Aprobata planu doraźnej „pomo­
cy przez Kongres jest niestety kg? 
nieęzna, id s^  tylko Kongres mo­
że jtpoważhió tMnfsterstwo skar­
bu do zwolnieni zaliczek finan­
sowych lub materiałowych ' dla 
państw europejskich. Nie wiado­
mo, ęzy uda się zwołać specjal­
ną sesję -Kongresu dla tego celu- 

Marshall spodziewa się,," że w 
ciągu najbliższych kilku tygodm 
USA będą miały dokładny obraz 

eurc&$%k4eh, jeże­
li Ćfeftdzi p reąłiza|ję. pierwszej 
części iego projektu. W każdym 
bądź razie Marshall \  oświaA:zył 
dziennik? rzotfę, że należy być dob­
rej myśli, i ze on osobiście nie 
uważa,^ aby natychmiastowa po­
mpę 'była czymś trudnym. ChcH 
d*i jedynie o to, aby przystąpio­

no do niej jak najszybciej, nie ó- ; 
czekując na zakończenie doktad- ; 
nych studiów m i  całokształtem 
projektu.... 4 y.,^f

Na cóż bowiem bowiem —• po--i 
wiedriął MarshaU — przyda si9i,l 
pomoę StSnówZiednoczonych, je- : 
żeli przyMzie otta za późno, i ie-;| 
żbłl w i rezuftaftie ppóźnlenią iel, - 
Europa ponięsie w  ciągu uadcho^‘|  
. dząeej' zithyi ęi^źkip :straty; k tórej 
następnie trzeba będzie wyróws>J 
nywać przez zwiększenie dostaw 
z Ameryk!. :

Zmieszenie rozmiń)
w sprawie Korei

lyASŻYNCITGN. Minister Mars- • 
hall oświadczył, że departametd|| 
stanu rozpatruje obecnie oświad- j 
czeńie radzieckie dotyczące 'JŚrt;  ̂
>rfei i że ■ Wszćlkte rozmowy •jpoińiąK.̂  
dzy Wielką Brytanią- a stanńoM  
Zjednoczonymi i Chinami ’ w tej. 
sprawię zostały zawieszone.,"'#
; Delegacja am erykańska nie. 
żgodniłćL z < delegacją ■ radziecką 
sprawozdania z prac komisji.
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— Ta ta wcale dobra robo- 
ta.

■— Ni ma to, jak na bruku.

— Jó&ku, ja  tak myślę,, na 
cp wydam y resztą, tygodniów­
ki.

— Ja tez kombinują.

, — Przede wszystkim to ku­
pimy osobie kurierka. ': -

i ' — Popatrz co piszą. Wrze­
sień to  miesiąc na odbudową 
Warszawy.

— Walerku, bez nas War­
szawa nie może się odbudo­
wa^.

— Jasne, jak Bóg na niebie.

— My dwa, ja  i  mój kumpel 
Walerku, wpłacamy 500 zł ńą 
remont naszej kochanej stoli­
cy.

Setki kilometrów sukna i płócien

Wirują tysiuce wrzecion
Najwytworniejsze tkaniny
madę in... Bielsko

Ju t na ulicy dale się słyszeć charakterystyczne dudnienie: to ' 
wiruję tysiące wrzecion w fabrykach tkackich w Bielr,- \  Za wy­
sokim murem drżę nerwowym ruchem rozpędzone masz i ,y, wypu­
szczające następnie w świat setki kilometrów sukna, płótna le n ­
nych materiałów.

Bielsko nastawia sięgną wielką 
produkcję eksportową.

Jut przed wojną materiały firm 
tu się znajdujących, znane były 
szeroko i cenione za swą jakość. 
Zdarzały się zabawtie wypadki, 
te  snobizująca się klientela Kra­
jowa kupowały materiały bielskie, 
ostemplowane pieczątką angielską, 
twierdząc, że tak wspaniałych 
tkanin,. Jak właśnie te, sprowadza^ 
ne z Anglii, nigdzie nie można .do­
stać. To niewinne" oszustwo ku­
pieckie wydało* się później i od­
biorcy krajdwi TWzękórfeH" sićihźe 
; to, co im się wydawało materia­
łem zagranicznym, jesjl wytwarza­
ne tu, na miejsęu. - 
. Dziś społeczeństwo polskie nie 
Potrzebuje tego rodzaiu reklamy. 
Wyroby bielskie znajdują bardzo 
chętnych nabywców, takie za gra 
aicą, przede wszystkim w Szwe­
cji, która zamówiła sukno na mun­
dury dla swego wojska, w ZSRR, 
W Anglii, oraz w innych krajach 

‘europejskich, O ile Łódź produku­
je raczej na potrzeby rynku wew­

nętrznego, o tyle Bielsko staje się 
''wielkim, tkackim ogniskiem eks­
pertowym.
'  Upaństwowienie fabryk wpłynę­ło korzystnie na produkcję, moź- 
na ją bowiem regulować stosow­
nie do potrzeb ’ naszego państwa i 

'do warpnków zbytu. Przeprowa­
dza się tak zwaną komasację 

^Mniejszych zakładów, to znaęży,
■ te po trzy i cztery fabryki łączy 
się w jeden wietkj nowoczesny o- 

jbiekt przemysłowy, zatrudniający 
setki i tysiące robotników. Tak 
bp. dzisiejsza fabryka państwowa 
Br 11, należąca do Zjednoczeni a I 

[Przemysłu Wełnianego, powstała 
5,* połączenia trzech mniejszych 
pdcładów produkcyjnych. Ogółem

posiada ponad 5,5 tys. wrzecion. 
Oczywiście zmiana pociąga za sp- 
bą dodatkowe koszta, jęcz opłaca 
się, jeśli weźmiemy pod uwagę za­
prowadzenie nowoczesnych urzą­
dzeń, zwiększoną załogę, a co za

mować zamówień na większą ska­
lę. Obecnie stało; się to. możliwe,

sacji i upaństwowieniu zakładów 
pracy .; • ■ .

Zjednoczenie Przemysłu Tkac­
kiego w Bielśku obęirtt0e';:24 fąb- 
ryki. Urządza s ię : je w ten spo­
sób, że z kilku oddiSelhych. fab­
ryk przedwójenhybh,' pijsi^dajĄ- 
ęych. własne . budyńki c^bpp-wjetł- 
nio zaopatrzone w różne.‘-maszy­
ny - ę. przenosi się do ; jednego 
gmachu, np. cały działifSrbiarni Z 
w szystw cb tamtytb<budynków.' :B<|; 
ihnćgó źno^u, prżenóbj'['s|ę!. iwŚWr 
stkie urządzenia przędzalni} itp;? ~

tym idiipi wzrost móżlłWbitei pro- 
dukCyjnyćh', ,,

Małe zakłady mzemysłowó, 
chociaż posiadały zbyb na swoje 
towary, nie mogły jednmć przyj­

aby mieć pewną logiczną całość. 
TTaJe to pral^yćzhię^bardżo dob- 
re wyniki. '

F a bryka pąństwo w ą, ,nr .11, wy­
twarza sukno i materiały bzesan-

; kowe na eksport Produkcja war­
tości 20 milionów zł. daje mie­
sięcznie 55.000 m. pięknego ma­
teriału. Z-surowcem sprawa przed­
stawia sfę o , tyje rfbniyślnie, . że 
nadchodzą transporty wełny 'i' ba­
wełny z Rosji Sowieckiej. Jak 
wynika z relacji .robotników — 
rozpoczynali oni prace wkrótce 
po ukończeniu działań wojennych, 
Itiając do rozporządzenia przędzę 
poniemiecką,' produkowaną z wid? 
kien drzewnych. Materiały te by­
ły : oczywiście słabe, bardzo wraż­
liwe na deszcz i wodć, słowem 
'ani się nie umywały do dzisiej­
szych pięknych kuponów. Stopnioi? 
wo zaczęła do fabryk napływać 
bawełna, jakość wyrobów p o ja ­
wiała Się, a teta2^tow%jifeS6Śó8p 
spotyka się ■ eienintkie; wytworne 
Sukna, utkane w stu procentach 
z wełny. ; -w
, ■ W  chwili obecnej produkcja tej 
fabryki osiąga miesięcznie •—+ Jak 
wspomniano —i 55.000 m. na jed­
ną zmianę robbtniczą.: jednakże 
można by powiększyć wytwór- 
czóSb-Ąp' 8ÓiOÓp. ;-[m. ,[ miesięcznie, 
również na jedną ' Zmianę. Plan 
państwowy przewiduje, że nastaw 
pi to w roku i949. To samo do­
tyczy przędzy, której produkcja 
wynosi 548 kg — a przy końcu 
okresu reąlizacjj planu trzyletnie­
go wzrośnie do 724.000 kg.' rocz­
nie. ..Większość fabryk bielskich 
znajduj' się w stadium odbudowy 
i przebudowy. Robotnicy w 90 
proe. rekrutują się z. warstwy rol- 
niczej. Mieszkają w okolicznych. 
wioskach' i należą' do .tzw. „mało­
rolnych",. których głównym do­
chodem jest zarobek fabryczny, a 
ponadto dorabiają sobie pracą 
na własnym kawałku ziemi. ' 

Nowe kadry fachowe kształcą 
się w, specjalnych szkołach prze­
mysłowych," utrzymywanych w 
Bielsku, przez Zjednoczenia Włó­
kiennicze: Ogółem w Polsce prze­
my sł włókienniczy zatrudnia w 
chwili obecnej 255.000 fyidzi, czyli 
zajmuje pod tym względem, dru­
gie miejsce zaraz po przemyśle 
węglowym. Maria Wernerowa.

„Tu“ i „tam" nie ma różnic
We Wrocławiu, Karpaczu i Międzyzdrojach 

jest tak samo swojsko 
—  jak w Krakowie, Krynicy i Jastarni —

Sezon wakacyjny dobiega końca. Ustaje gorączka wcza­
sów,FowoJi pustoszeją zdrojowiska, mniej turystów przewa- 

/fa się szlakami k raju .'
Bilans minionego okresu można zamknąć pozycją setek ty­

sięcy ludzi pracy, dzięki akcji wczasów znajdujących wypo­
czynek i nowy zapas sił' do dalszej pracy. Masowość tej akćji, 
organizacja i zasięg mogą napawać, rzeczywistą dumą.

Na tym tle warto też ząśtanowić się. nad wydźwiękiem, 
akcji wczasowej na Ziemiach Odzyskanych i w  stosunku spo­
łeczeństwa -do Zięm Odzyskanych.

- Skierowanie na Ziemie Zachodnie mas robotniczych i urzęd­
niczych nie było rzeczą przypadku. Chodziło o zapoznanie ich 
bezpośrednio z odzyskanymi terenami, o wytworzenie oprócz’ 
rzeczowego, także i emocjonalnego do nicht stosunku.

Umożliwiła to w pełni' akcja wczasów. Nie było przecie 
najodleglejszego zakątka "pa Zachodzie, gdzie nie zaroiłoby, 
się od ludzi gdzieś z dalekiego Lublina, Białegostoku, Rado­
mia czy. Warszawy, I tu jeszcze jedno trzęba Wziąć pod uwa- 

' gę. Niejeden robotnik, czy urzędnik często pierwszy jaz w 
życiu w określę^urlopu miał możność wyjazdu. W stanie ra- ■

A dości z tego- faktu- jednocześnie pozria wat' ‘ Zieinie '0dzySka- 
ne. Połączenie tych faktów wywoływało efekt, o jaki trud­
no byłoby pokusić się. jakiejkolwiek szablonowej propagan­
dzie, ę

Przede wszystkim przez bezpośredni pobyt, podróż, wy­
cieczki, zniknęła granica między Ziemiami Odzyskanymi a 
starymi. Granica ta, formalnie początkowo Istniejąca z ko­
nieczności administracyjnych,- pokutowała jeszcze nieraz i do­
tąd w psychice społeczeństwa. „Zachód" — to było coś da­
lekiego, nieznanego, udanie się tam groziło pewnym ryzy­
kiem, itp .' Dzięki akcji wczasów indzie poznali i zrozumieli 
nieistotność podobnych uprzedzeń. Zorientowali się, że mię­
dzy ,;tu“ i „tam" nie ma '‘żadnych' różnic/ Że we Wrocławiu 
i Szczecinie, Międzyzdrojach i Karpaczu jest tak samo swoj­
sko, tak samo polsko, jak w Krakowie i Poznaniu, Jastarni 
czy Krynicy. Nastąpiło pełne1 psychiczne zespolenie ziem poi:;> 
skich. '

Autochtoni przestali być wreszcie dziwnymi stworami, 
mieszańcami, jak to wielm sobie wyobrażało, a okazali się 
zwykłymi, takimi samymi Polakami jak i inni.

Znikły niewiara i nieufność w „zbytni optymizm" informa- 
prasowych o Ziemiach Zachodnich, bo .rzeczywistość prze­

ścignęła je. niejednokrotnie.
A razem przyszło też i zrozumienie już dokonanego wy­

siłku narodowego na tych terenach i poczucie konieczności 
• jeszcze większego natężania pracy, ofiarności, ugruntowania 

i podnoszenia . życia na najwyższy poziom*.
3 Akcja wczasów, jedno z naszych największych osiągnięć 
społecznych, nie tylko, że przyniosła odpoczynek i zdrowie 
szerokim masom ludności, ale w wydatnym stopniu przyczy­
niła się także do poznania, zrozumienia i pokochania Ziem 

I Odzyskanych. Wczasy, zbliżyły i ścieśniły Polskę do jednej 
I wielkiej rodziny.

 ̂ Czesi n ie  mają ziem odzyska- 
>*lYch w tym sensie, co my. Ale 
[jakżeż inaczej nazwać ziemią da- 
gmiej w  okresie I Republiki i za 
pSasów hitlerowskich chrzczone: 
ggudetenlandem" ? Ziemie tp by ły  
jpąstką państw a czeehosłowac- 
piago, ale ludzie, którzy tu, żyli 
^ogrom nej większości* n ic  rob 

Pueli wspólnego z racją pań­
stwową Czechósłow fcjirg^iZyĘ 
!**bH z  szerokich praw i przywi- 
P*)ów niemal auloftóińicznyeh, 
|teslttgiwali się swoim, niemiec- 
R®Mpęzykiem nie tylko w domu;
| WS |  W urzędach.
K^Pisali memoriały do Władz 
pieskich w Pradze po niemiecku 
|Ł.*łU W duchu niim ieękiej, a 
jpBtem nawet nazistowskiej p-ro- 
sPsgandy,; która przeciekała tu 
IWiBodnie przez nieszczelną gra- 

Aż nadszedł okres, kiedy 
Mdely dostały się pod uprag- 
feorie. skrzydła, Hitlera,.. sia|ąc,;się
Pęścią składśWą Ul Rźeszir>
I? CHCEMY, ABY TREŚĆ SIĘ 

ZMIENIŁA
K lie s z k a m tu ż  za miastem 
ir_rVV na pięknym, rozległym 
Pogórzu we wsi Vesely. Mój 
^tpodarz, a zarazem miły io- 
K t2ysz' 'Przybył tu z głębi 
■węch. Mą oczy otwarte na 
I H M ę . , Mądrość swą czerpie 
Kf3ule u przeżytych w cięż- 
i ,  on warunkach. Choć wiek nie 

zapałom, podziwiam pra­

U uprzejmych i pracowitych ludzi

Na czeskich „Ziemiach Odzyskanych"
cowitość j- Wytrwałość w  praoy 
tego , prawdziwego pioniera. — 
Dzień m ń za krótki. W staje.bar­
dzo wcześnie, kładzie się ępać 
bardzo późno. Bo, choć gospo­
darstwo ma schludne i na ogół 

Inie biedne, Jleż  to czeka go in ­
nej pracy,- ifórćj Się zwykle okre­
śla jako „społeczną". Przejrzałem 
lo ' znojne 'ty p ie  czeskiś^o osad­
nika na Sudeczyźnie na wylot, 
poznałam _je  od tej strony naj- 

, powszedniejszej. s.Vi 
•Praca pochłonęła go całkowi­

cie. Ni'e myśli s o polityce, o pro­
blemach międzynarodowych' —- 
nie ,ma na to czasu. Nie rdzi go 
napis w języku niemieckim, spo­
tykany jeszcze iu i óWozie Sta­
re figurki ■ przydrożne głoszą 
chwałę Boga jeszcze w języku 
Hitlera. Nikt nie dbał dotych­
czas, aby te napisy usunąć.

Jest w ludziach -iiitejszych, 
świeżo osiadłych, jakiś głęboko 
zakorzeniony namysł, który ka- 

-że rozpoczynać pracę od' czyn­
ności dla całokształtu życia naj­
ważniejszych.. Ten namysł kie­
rują myśl osadnika dp wysiłku 
O charakterze 'społecznym, dp re­

zygnowania . z efektownych, a 
.mało pożytecznych przedsię­
wzięć/ do ustalenia przy organi­
zacji życia hierarchii potrzeb. 
Qdy zwracałem uwagę na nie­
mieckie napisy odpowiedzia- 

Ino mi, z prostotą* — Zmienimy 
je. _ .Ale. ńftjWażniejśkŚ' fiecz,,, ż e . 

'zmienili, się Judzie. Martwych li­
ter nie boimy -się. Chcemy, aby 

I treść uległa zdrowej melamorfo- 
p k  aby duch czasu, zapanował 
na tych ziemiach niepodzielnie.

CZESI MIELI SWOICH 
„PIONIERÓW"

 ̂ Chodzę ulicami V itkow |, cho­
dzę ulicami Oder — wszędzie 
jakaś pustka, jak w  dom u‘świe­
żo opuszczonym, pięknie wymie­
cionym, oczekującym przybycia 
nowych gospodarzy. Chwilami 
pustka ta 'napawa mnie dziw­
nym uczuciem: “'Chciało b y  się 
pytać: gdzież są ludzie,- którzy 
-tu mieszkali ? •

świadomość przychodzi, w ąu- 
kuts pamięci'’ Tu żyli Niemcy, 
wyłącznie-Niemcy. Nie dopusz- 
oząJi,,t-u::.ón,i: nikogo, Gżechosło-. 
wacja uważała za pierwszy i 
kardynalny warunek spokoju

wewnątrz swego państwa usu­
nięcie ich, jak najszybsze i jak 
najskrupulatniejsze.

Nie jest zaś rzeczą łatw ą osa­
dzić W szybkim tempie kilka mi­
lionów łudzi z głębi Czech, Mo­
raw i Słowacji, skoro na ogół w 
całej Republice panuje brak rąk 
do pracy. Przymusu zaś przesie­
dlenia nie stosuje się. Każdy 
przebywa tu dobrowolnie, z włas­
nej nie przymuszonej woli. ■

A namajwiać nie jest rzeczą 
łatwą. Czechosłowacja nie jest 
krajem spauperyzowanym. Za­
robki eą dobre w głębi Czech — 
czy będą lepsze na pograniczu?

Kadry tak zwanych u nas po­
pularnie szabrowników też ma­
leją. W ładze czeskie są bowiem 
bezwzględne w  tępieniu wszel­
kiego typu nadużyć. Mimo to 
niemal każda miejscowość ma 
już swoją tradycję, że ktoś z 
pierwszych „pionierów" znalazł 
się pod kluczem. I moje Vesely, 
wioska wiecznie . roześmiana 
pięknem krajobrazu, jaki się 
stąd roztacza aż po siniejące w 
dali szczyty Beskidów śląskich, 
umieściła dwu notabli w miej­

scu dum ań nad nie-chrobrą prze­
szłością.
WŚRÓD UPRZEJMYCH LUDZI 
Co mnie szczególnie uderzyło, 

gdy  pieszo Wędrowałem po Su­
deczyźnie, to wielka uprzejmość 
tutejszego człowieka. „Dobry 
den" witał mnie na każdym nie­
mal kroku. A przywitaniu towa­
rzyszył uśmiech. Nie zdawkowy, 
nie uśmiech usługującego kęl- 
nera, nie, u śm iechszczery  bez­
pośredni, . bezinteresowny." Oko­
ło Viksfejnu spotkałem grupę 
czeskich harcerzy. Jest ich wielu 
w górach sudeckich. Doskonale 
wyekwipowani, weseli «r- miłe 
druhy. Przybyli tu z  najdalszych 

I okolic Czech, Moraw i Słowacji 
navi%i. Nie rzadki jest też typ 
tzw. tu popularnie „trampa". 
Tramp czeski niczym nie przy­
pomina swego amerykańskiego 
kolegi. Tramp czeski to dziwnie 
pokojowo usposobione stworze- j 
nie. .Podróżuje zazwyczaj n ie ' w 
pojedynkę, ale we dwójkę. Po­
siada świadomość swej wyższo­
ści nad-zwykłym śmiertelnikiem 
oraz namiot -— swoją największą 
dumę. Gardzi wygodą i unika

łudzi. Stara się przez okres swe* 
go wędrowania żyć jak  nałkli- 
tej z naturą. Któż by  w  miłym 

-ganu Krejczim, podróżującym w 
stroju Mohikanina, odkrył apte­
karza z Pardubic! O letnikach 
wyraża się on z politowaniem, 
CZESKI ROZUM I CIERPLIWOŚĆ

Czeskie życie na ziemi sudóc- 
łkiój nie stężało jeszcze należy­
cie. Ale powolna ewolucja, jaka 

I się fu dokonuje, pozbawióna 
jest przypadkowości: rządzi n ią 
rozum, cierpliwość i poczucie 
odpowiedzialności.

■Gdy w Yitkowie zapowiadacz 
cyrkowy głosił mieszkańcom fra­
pującą wieść, że „świzioyfej: sła­
wy cyrk zjechał tu, aby  dać 
przedstawienie dla mieszkańców 
yitkow a", jjjkt nie słuchał dziel­
nego piew cy wspaniałości świa­
towych atrakcji. Nie było  ga­
piów. NaWei kucharka, zaalar- 
tnowana biciem w bęben, w yj­
rzała tylko na chwilę z okna, b y  
zaraz powrócić do swych zajęć. 
Praca wcisnęła się w świado­
mość każdego przybysza, tona 
dominuje ponad wszystkim.

I jeśli dziś słyszymy, jakże 
często powtarzane, - wciąż przez 
megafony hasło „Republice viće 
prace, to je nasze agitace" wiedz­
my, że hasJOi najgłębiej swe 
korzenie, zapuściło' na ziemi su­
deckiej, czeskiej „Ziemi Odzy­
skanej",



Str. 4 K U R I E R Nr 59 (513)

.mftytr'

12
Płatek

i Dziś: Im. N. M. P. 

Jutro: Eulogiusza

Ważne telefony: Komenda Miej­
ska M. O. 134, straż pożarna 38-04, 
pogotowie PCK' 24-24. !

NOCNE DYŻURY APTEK:
,, „Pod Chrobrym", Wincentego 41 
i „Pod Murzynem" Piać Solny 2.. 

„Pod Aniołem" Szczytnicka 28. >

„Dobre*1 czasy w ojenne 
^ " W .ś k d  za nptatłćśl zamieszczo­
ną j f  jednym  z nurne,-
| w  naszego pStną, podajemy 

'  dalsze szczegóły, zajścia wywoła­
nego przez l(ijkU’: pijanych Nięm- 

- ców na Pllczycaeh.

^ W  fechóćK enia^jTO w adśiłliyi-lj
w  związku z tą  sprawą przez miej-* 
scow y kom isariat JM; O., ustalono, 
że W dniu S bm., W,; godzinach wieś: 
czornych 4 NiemeóW, W tym  jeden 

v „volksdeutsch“ M aksimilian Li- 
bor, po  i okolicznościowej libacji, 
wyszli na ulicą, gdzie uformowali 
sią  w  szyku wojskowym. Idąc 

' dwójkami środkiem jęzcfeji, bezczel- 
’ ni Niemcy zaczęli śpiewać na głos 

wojskowe niemieckie piosenki.
" Na zw racane int 'łjuiKfEfltńie u# 

/.wagi, że ulica W polskim mieście 
• nie jest' m iejsceiń^na manifestacje 
|niem ieckie, hardzi ‘Niemcy, .-Wśród1 
*butnyc.h okrzyków, podkreślający 
swą bezkarność, odeszli dalej, n ie  

^przestając an i n a  chsśilę w yśpie­
wywać zniejiawidzgriej j^ ło d i i -  

:. |~ Na W niosek prokuratora fikułg O- 
. kręgowego we. W rocławiu trzej 
'N iem cy odesłani zostali natych- 
m iast do punktu wysyłkowego cR? 

^Niemiec. „Y olkadeutschd", ‘Łibpra,, 
ik tó ry  W czasie śledztwa przyznał 
się, że w  czasie w ojny służył ‘d- 

■*‘chotniczo w armii niemieckiej, 
(przesłano • do ; dyspozycji WUBP 

• w eW rociaw iu .

Studentom trzeba pomóc
Zapewnienie im dachu, nad głową 
to nasz pierwszy obowiązek

Uniwersytet i Politechnika we Wrocławiu liczą dziś około 10 
tysięcy studentów, przybyłych tu z różnych stron naszego kraju. 
Po pokonaniu Olbrzymich trudności natury technicznej, ruszyła peł­
ną parą praca przygotowawcza do rozpoczęcia wykładów. - Bratnia 
Pomoc ze swej strony starała się o to, by zapewnić przybyłym stu­
dentom mieszkania, by uruchomić stołówki. Wymagało to wiele pra 
cy i w iele wyśiłków.

L  Nąjbśrózi^j palącą spihwą, kwe- 
ptmt AM stjtnjciszał ł>yła & jęsf spra­
n a  doprowadzenia vdo sr«M  ifcjwaft 
mości domów akademickich, wyma­
gających BądśZ tó  lófcót zabezpieęad- 
ńiowych, bądź większego remontuj 
TP MSW we Wrocławiu Zakreśliło 
sobie plan, którego, realizacji, uzależ­
nioną jest od poparcii apoteczeń-;
stj§ra.-Y'

1. akcja Odbudówy „Domu Aka-
'  itfffrlffft',- •'

2. tydM^S Akademika, jB & y-
przeprowadzony będzie od' dnia 

do, 22 XI b r*
3. akęja r Werbowania nowych 

walonków • Towarzystwa. '■
■ j. ZWołna zwiększa się' liczba' mie­
szkańców , miasta - W rocławia,, w 
związku" ź  cąym odc»iwa się coraz 
bardziej brak mieszkań. Nowoprzy- 
■bywający studenci -nie mogą uzyskać 
miejsc-w przydzielonych iip domach. 
Wszelkie' kredyty przydane TP 
MSW decyzją Zarządu ©ddzialu 
Wojewódzkiego, h#eiptzaBe zostały 
Sekcji Odbudowy do jej wyłącznej 
dyspozycji* przewodniczący^ TP 
M £W ,. wojewoda mgr St, Piasków-1 
ski,;. odwal (fe-‘d^iśpBgyająąjudentów 
dpmy .przy vu l,’ dr Olszewskiego po 
Straży Wojewódzkiej^ t ik  łatało 
"się chwjlówp braki. W Obliczu jed­
nak napływu, ‘noWych kandydatów 
kwestia mieszkaniowa wysunęła się 
znowu -na czoło zagadnień.

Wymagając piezwlpc^nego rozwią­
zania w  szerszych ramach TPM SW  
pOdjętO akcję odbudowy kompleksu 
budynków przy Obcy Grunwaldzkiej

w pobliżu stołówki nr 1 o  chłonno­
ści 1.500 miejsc.. Celem zdobycia od­
powiednich fumłuszów, zostaną roz­
prowadzone cegiełki na łączną sumę 
<15 milionów zł.

Oddziałowi znane są i  dotychcza­
sowej praktyki trudności zrealizo­
wania - powziętej akcji. ..Wrocławski 
ośrod^c Uniwersyteckh nią cieszy się 
takim poparciem społeczeństwa jak 
np. Łódź, Warszawa, Kraków . cąy 
Poznań. Tam każdy obywatel zdaje 
spbie doskonałe sprawę z tego, że 
ten ■ niejednokrotnie wesoły a mizer­
nie 'Wyglądający. etudętUi, to prze-

__„.przyszłość naszego krają, <to
doktór, inżyniet ‘ czy adwokat, któr 
rych tak bardzo nam dziś brak.

Po cięśkjtń okresie' o k tjp ic jlip o  
przejściu przez obozy, wojsko; kon­
spirację, ta  młodźiei która zdała 
egzamin ciężkiej próby, gamie się' 
z zapałem do nauki, mimo wyczer­
pania zdrowotnego i nerwowego. 
Studiuje z  zapałem godnym podzi­
wu w najprymitywniejszych "niejed­
nokrotnie warunkach.; W  tych wa­
runkach można kontynuować naukę, 
ale tylko przez krótki czas. Wyczerr 
pany organizm nie da się długo ót 
szukiwać, nastąpi niewątpliwie, jak 
to zresztą' ma często miejsce,, kata­
strofa — - gruźlica, silchoty.

_ Musimy zrozumieć powagę_ sytua­
cji w jakiej znajduje się dziś mło­
dzież akademicka musimy, zorgani­
zować ■■ opinię. publiczną, póprzeć 
efektywnie akcję TP MfWv Nie miej­

my za złe studentom, że są zbyt ar­
bitralni } hałaśliwi w swym obejściu 
— jest to Wszakże atrybut młodości. 
„Choć goto, ale wesoło" — mówi 
niejeden. Możemy być pewni, że pod 
maską wesołka, kryje się .często 
smutek, ciężka walka ó byt. W i n ­
nych krajach studenci otoczeni są 
nie tylko opieką społeczeństwa W 
sensie materialnym, ale są szczegól­
ną chlubą narodu.

Nie traktujmy studentów . jako 
przyszłych konkurentów, Czy war­
stwy uprzywilejowanej — są to prze­
cież ludzie z  mas, mniej lub więcej 
uświadomieni i wyrobieni społecznie. 
Zastanówmy się nad naszym stosun­
kiem do S młodzieży akademickiej, 
zrewidujmy go w- imię solidarności,, 
w imię ścisłego zespolenia starszej 
generacji z, młodszą.

Musimy pomóc naszym studentom 
k — jest to ohowiązekiem każdej .u-
społeczniońej jednostki, rozumiejącej 
ważkość, tego zagadnienia. Pierw­
szym krokiem w tej pomocy powin­
na być chociaż drobna - ofiarą na 
odbudowę „Domu Akademickiego11.

(Br.)

Trzy wyroki śmierci
w procesie 8 członków nielegalnej organizacji
na mocy amnestii 
znm w oiio m  k ry @ i |z i m

W  nocy z 10 na 11 hm. zapadł 
wyrok w procesie 8 członków nie­
legalnej organizacji dywersyjno- 
sabotażowej, działającej na terenie 
powiatu strzelińskiego.

W  toku dwudniowego przewodu 
sądowego, przesłuchano kolejno 
wszystkich oskarżonych. W szyscy, 
z wyjątkiem  osk. Kuczera, przy­
znali się do nielegalnego posiada­
nia broni, i do je j  gromadzenia, w

Argument poparty... cegłą
Dwaj pijani. awanturnicy
skazani w  sumie na 7 lat wiezienia

W  pierwszych dniach sierpnia 
‘br., dwaj funkcjonariusze .Straży 
(Przemysłowej, Urdełewięz f  .Or­
łow ski, w racając w  późnych go-- 
,dżinach nocnych z cdcolleżnbście- 
Hvej '.libacji,' • zatrzymali na u licy  
^Cieszyńskiej . dwóch. .m ężczyzn ,

3 razy 200.000 zł.
|  '200.000 zł. grzywny zapłaci ze- 
warmistrz, Zygmunt Biatokur, za 
śmie legalny handel benzyną i po­
bieranie nadm iernych . cen. Inny 

•{Wrocławski spekulant, Stanisław 
•Mirosław, zapłaći 200.000 zł. przy W 
ny za odmową w ystaw ienia rachun 
:ku za spożytą kglację i pobieranie I 
nadm iernych cen . za wyroby 
J>MT.
i Firmie w rocławskiej „Metal'11 nie 
pomogła; dotyęhczaśfewa kara za 
.meujawnierue ceń.. Ostatnio koń- 
ftroleizy Komiśji Cennikowych 
^tw ierdzili tu taj pobieranie nąd- 
jmiernych cen na artykułach  będą­
cy c h  przedmiotem handlu. Ntepó- 
•prawni handlowcy ukarani zostali 
jgrzyWną w wysokości 200.000 zł;

Zygmuntaę Szelińskiego, i Antonie- ■ 
go Draba. Nie pomogły łagodne 
perswazje obu zatrzymanych, na­
pastnicy z pijackim uporem do­
m agali się w ydania teczek, któreś 
obaj mężczyźni mieli przY sobie! 
Swe ■ stanńwcże żądania' Uidele-, 
wicz i Orłowski, pojiierali trzymef 
nymi w  rękach cegłami, oraz ka­
wałkiem betonu zakończonego że­
lazną obrączką. W ykorzystując w 
ten  sposób przewagę nad napadnią 
tymi, aw antunucy kazali rozejść 
się ofiarom na odległość trzecbf 
kroków. W  zaperzeniu pijdckimf

- skłonni naw et do bójki, nie za­
uważyli, -jak Jed en  z 'napadniętych 
odszedł bezkarnie w stronę znaj-| 
dującego się w pobliżu* Szpitala 
WbjskoWetjó, “skąd  sprowadził na­
tychm iast pomóc; W. międzyczasie 
jednak jeden z napastników, O r i  
łowski- oddali} się z teczkami, w 
których jak się okazało znajdowa 
ły  się prżyhpry ppSrózne, ,i  ly od-; 
ległości kilkunastu m etiów  |  od

!' miejSca Zajścia' zatrzymał się przed
- wystawą, prawdopodobnie w  ocze 

kiwaniu na swego kolegę. Tam
' też zastał go patrol żołnierzy przy

były na m iejsce w ypadku; Obu pi 
janych ■ napastników odstawiono 
do najbliższego kom isariatu M. O.

W  dniu wczorajszym odbyła się 
przed Sądem Okręgowym we 
W rdcławiu rozprawa w trybie do­
raźnym / W  toku przewodu sądo­
wego obaj oskarżeni zeznali, że 
był tg . w ybryk p ijafk iej fantazji, 
że nie mieli absolutnie zamiaru 
obrabowania przypadkowych prze­
chodniów. Sąd jednak nie uwie­
rzył w tego rodzaju tłumaczenia, 
skazując obu młodzjeńców na ka­
rę więzienia. Urdelewicz został 
skazany na 4 la ta  więzienia a ON 
łowski n'a 3 lata.

oczekiwaniu na tzw. „krucjatę 
andersowską".

Po przesłuchaniu świadków, 
głos zabrał przedstawiciel oskarże­
nia. W  mocnych, piętnujących sło­
wach prokurator zanalizował cele 
i zadania organizacji powstałej z 
in icjatyw y trzęgh dezórterówj .*  
więc ludzi stojących poza naw ii- 
sem normalnego społeczeństwa. 
Judzie pi, -®sk. Rufaef* ,'Fuławfca t- 
Franciszek W ołkowski nie zawaha 
li się zdezerterow ać z szeregów 
W P w chwili, gdy jeszcze nie 
ucichły strzały na froncie niemiec 
kim. Zdaniem ’ prokuratora prze­
stępstw o tych oskarżonych może 
znaleść swój odpowiednik tylko 
W postaci najsurowszego wymiaru 
kary. Przemówienie prokuratora 
trwało prawie półtorej godziny. .

Z kolei zabrali głos ■ obrońcy 
oskarżonych. Kolejne przemówie­
nia trw ą ły  przez przeciąg trzech 
godzin.

Około godziny 1-ej w  nocy za­
padł wyrok, na mocy którego ska 
ząni zostali: osk. Kuczer na karę 
śmierci, na mocy ustaw y amne­
styjnej wyrok zmniejszono na ka- 
rę  dożyw otniego więzienia, - Fran­
ciszek Fuławka na Karę śmierci 
z zamianą na 15 la t  więzienia, 
Franciszek W ołkowski na karę 
śmierci z zamianą na dożywotnie 
więzienie. Pozostali oskarżeni zo­

stali skażagj: Julian Fuławka na 
15 la* więzienia, Józef '.Czajkow­
ski na dożywocie, W ładysław Cieś 
la  na 9 la t więzienia, Kazimierz 
Czajkowski na 1 rok i 6 miesięcy 
więzienia. O statn i' z oskarżonych 
Paweł W ołkowski uniewiniony zo­
stał od zarzutu udziału w  organi­
zacji.

U|acłe 
groźnej szalki 
b a n M d e]
. Ubiegłej nocy mieszkańcy Pil- 
czyc przeżyli niemała sensację. W 
późnych godzinach nocnych wy­
buchła tam niespodziewanie gwał­
towna strzelanina.

Jak się okazało, funkcjonariusze 
miejscowego komisariatu MO sto­
czyli tej nocy zapięta ufalkir; ? 
banda groźnych rabusiów, któ­
rych zdemaskowano w momencie, 
kiedy planowali nowy napad na 
zamożniejszego mieszkańca, Pil- 
czyc.

W wyniku akcji, trwającej pra­
wie do świtu, ujęto 6 bandytów. 
W odległości kilkunastu metrów 
od mieisca strzelaniny znaleziono 
jeszcze 7 bandytę, Stanisława 
Kołodzieja, któremu kula milicjan­
ta przebiła płuca. Ranjiego prze­
wieziono natychmiast do szpita­
la Wszystkich Świętych. Pościg 
za pozostałymi bandytami trwa.

WSPÓLNĄ ODPRAWA 
AKTYWÓW PPS 1 PPR 

W ZIEMBICACH 
W sali Teatru Ludowego w  

Ziembicach odbyła sle odprawa 
PPS-owców I PPR-owców, w  
której udział wzięło przeszło 700 
aktywistów obu partii robotni­
czych. Obecni wysłuchali refera­
tu I sekretarza PPS — Ząbkowi­
ce, tow. Węgrowłcza 1 KP PPR — 
Ząbkowice — tow. Śwltilarczuka, 
na temat -ostatnich uchwal Rady 
Naczelnej PPS, po czym. rozwi­
nęła się ożywiona dyskusja, wy­
kazująca zrozumienie ze strony 
aktywistów ścisłego współdziała­
nia obu partii robotniczych.

Zebranie odbyło sle w niezwyk­
le serdeczne] atmosferze. Powzię­
to Wspólną rezolucje, wyrażającą 
solidaryzowanie się wszystkich 
członków obu partii; z uchwalam! 
Rady Naczelnej PPS z dnia 30 
czerwca br. Zebrąnle zakończo­
no odśpiewaniem „Czerwonego 
Sztandaru" i „Międzynarodówki".

POŻYTECZNA ZABAWA 
W DyŚZNIKACH-ZDROJU 

Komitet Miejski PPS w Dusz- 
nikach-ZdroJn zorganizował przed 
tygodniem w sali koncertowej 
Domu Zdrojowego wielką zaba­
wą na pożegnanie lata. Zabawa 
urozmaicona licznymi niespodzian­
kami, odbyła sle w miłym nastro­
ju. Zysk z zabawy przeznaczono 
na ufundowanie sztandaru PPS w  
Dusznikach.

ZJAZD POWIATOWY OMTUR- 
LUBAtf

Dnia” 14 września 1947 r. odbę­
dzie się II Zjazd Powiatowy OM 
TUR w Lubaniu, w Domu Sporto­
wym OM TUR na Kamiennej Gó­
rze. Po ZJeźdzle nastąpią zawody 
piłki nożnej KS OM TUR Lubań— 

i KS OM TUR Wrocław.

Pierwsze zebranie
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Czechosłowackiej

W  jednej, najpiękniejszych *al 
Wrocławia, mieszczącej się w  gma­
chu Izby Przemysłowo-HąniBowejj 
odbyło się dnia 10-go bm. pierwsze 
Ofgańizaćyjne zebranie Towarzysw* 
Przyjaźni /Polsko - Czechosłowackiej, 
O żywyjp zainteresowanm Towa­
rzystwem mieszkańców Wrocławia 
świadczy masowy udział przedsta­
wicieli władz samorządowych i in-

Żołnierze Transportu
zakończyli I kurs dla przodowników SOK

Jak  podaliśmy W poprzednich 
numerach naszego pisma, Wrocław 
ski garnizon SOK obchodzi) w dniu 
10 bm. uroczyste zakończenie 
pierwszego na Ziemiach Odzyska­
nych Kursu dla przodowników 
SOK.'

Na zdjęciach uchw ycony przez 
obiektyw i  naszego fotoreportera 
moment yrfęczenia nagrody pry-- 

; musowi, Kursu ob. Sąlaburze. Na 
pierwszym "planie szczęśliwy no­
minał, .ńrźyjmńj -i rąk Wicedy­
rektora DOKP ' WrocłaW, inż. 
Szczawińskiego, zegarek .' Obok 
niego stoi : Komendant Okręgowy 
SdK rv,-mjr Wróblewski.

' Zdjęcie' dolne praedsławja salę 
. świet!icy. ^Zi|(||przv ^w tjp u  Ąwie* 

bodzkim żąpefińnną 
czestnikami kursu i  przybyłymi 
gośćmi.

stytucji, świata naukowiego i arty- 
styczńego oraz obecność wielu oby­
wateli miasfa. Na zebranie-przybyli 
również czescy studenci Szkoły 
Sztuk Pięknych, będący w objeździe 
po Polsce. 1

Po . ukonstytuowaniu się Prezy­
dium,. obecni wysłuchali referatu na 
temat współpracy obu bratnich na- 
fodów na polu kulturalnym, współ­
działania obu państw w. prześzfoŚęi 
w walce ze wspólnym wrogiem —' 
Niemcami oraz o przyszłych, zada­
niach Towarzystwa Przyjaźni, które 
u nas, w województwie granicznym, 
ma ’ specjalnie ważną do spełnienia 
rolę.

.Na zebraniu zostało również wy­
głoszony referat na temat współ­
pracy gospodarczej.

W  czacie ożywionej . dyskusji 
mówcy podkreślali ogromne znacze­
nie .polityczne, gospodarczy ,i kultu- 
ralne ścisłej współpracy obu naro­

dów. Po dyskusji wybrano Zarząd 
Towarzystwa.

Funkcję prezesa powierzono pro­
fesorowi Politechniki Wrocławskiej 
dr. Dworzakowi, wiceprezesem o- 
brany został mgr Kopera, skarbni- 
kiem red. Winnicki, sekretarzem red. 
Eiftjtein. N a członków Zarządu zo- 
stali powołani prof. Maleczyński, 
prof. Olszewicz. i red. Kofta. W  skład 
Komisji Rewizyjnej weszli: prezes
Sądu Apelacyjnego, sędzia Olbrom- 
ski — jako przewodniczący, kpt. 
Wilczyński i ob. Dąbrowski.

Po zebraniu ogólnym", nowóukon- 
stytuowany ■ Zarząd odbył konferen­
cję, na której omówiono najbliższe 
prace Towarzystwa.

N a siedzibę Towarzystwa Związek 
Zawodowy Dziennikarzy ustąpił 

i część swego lokalu przy ul. Kościusz­
kę pr 35. Sekretariat Towarzystwa 
mieści się w gmachu Wrocławskiego 

I Kuriera Ilustrowanego11 przy ul. 
Wierzbowej 30.

Przyjechali z Kielc
Onegdaj około godziny 13-ej w 

południe posterunek MO przy 
Diyorcu Głównym we Wrocławiu 
powiadomiony został, te  na tym 
terenie *znajditją się dwaj poszu­
kiwani od dawna bandyci. Na ślad 
bandy wpadły mioiscowe organa 
MO, dzięki przypadkowej rewi­
zji w podejrza»Vffr domu.
■ W wyniku natychmiastowej o- 

btawy zatrzymano dwóch podej­
rzanych ..osobników, - Stefana Ja­
rząbka i Stefana Surowca. Przy 
zatrzymanych znaleziono dużą 
walizkę wypełnioną skórą i mate­
riałem dodatkowymi do produkcji

obuwia. W toku przesłuchań, obaj 
zatrzymani przyznali ; się;;, i t  
przed kilku dniami będąc w oko* 
licach Kielc napadli na powraca- 
jąceg»% szewca wiejskiego, odbie­
rając mu,pod groźbą użycia b.r,on 
Pńlnej, większa ilość sl*óry.

RTPD KzleKuIe
Delegatura Zarządu Głównego 

RTPD we Wrocławiu składa ser­
deczne podziękowanie za ofiaro­
waną sumę zł. ‘1656 zebraną na 
pierwszym zebraniu Koła PPS i 
PPR przy „Polskim Radio11 we 
Wrocławiu.

T E A T R Y
PAŃSTWOWY TEATR

DOLNOŚLĄSKI 
„Musisz być moją" komedia w 

3 aktach z udziałem: Niny Czar- . 
sklej, Janiny MartynowskieJ, Jana 
Korczyńskiego, Jerzego Pietrasia- 
wieża, Wacława Zdanowicza. 

TEATR POPULARNY 
Piątek, 12 września, zodz. ł9 — „Te. 

so leszcze nie było", sra zespól Dln-Do.

Zniżki OKZZ ważne.

K I N A

SLĄSK: Rewelacyjny film pro­
dukcji radzieckiej „Sąd Naro­
dów".

WARSZAWA: Film producji a- 
merykańskiej „Złote wrota".

ODRA: Film produkcji francu- ; 
skiej „Ojczyzna".

POLONIA: Pilm produkcji ra.
dzieckiej „Konik garbusek".

TĘCZA: Film produkcji amery­
kańskiej „Młodość Tomasza Edi­
sona".

Początek seansów w klnie „Warszawa*: 1 
w dnlo powszednio: 15.30, U, 30.15, .
W niedzielę I święta: 13, 15.38, W, 
20.15.

„FOTOPLAST1KON" (trt. zeu. Swler- 
czewskteso 37) — wyświetla codzleonlt 
od sodz. 9 do 11 „Z Jugosławii do Oro- 
dl". Ceny biletów -  30. 15, 10 zL

Jlad i o V)voctaWs
PIĄTEK, 12 WRZEŚNIA 

6.00 Sygnał; 6,05 Giriinast,».6.!5 
pik: 6.30 Muzyka; 6.57 > Sygnał; 7.00 Mus.ł |  

17*15 Wiadom.; f l H H
7.30 Muzyka; 7.55 Informacje ogól- 

nop.; 8.05 Skrzynka PCK; 11.57 SygWNj 
I ł .hejnał; 12.06 Wiadom. poludn.; 12.10 

Przegląd prasy s to ł.;l2 .1 5 „ O d  
dp oberka^;. 12.30 Aud. dla wsi; 12.35 , 
ReCitąl . oiigano*ry; 1 .̂00 „Z mikrofópeit|j 
po kraju**; 13.10 Konc. Polskiej KaP®H 
Ludv ~  F. Dzierżanowskiego; 14-00 lpf°r* |  
macie Polski Połudn.; 14.15 inform.; ^  - J  
Konc. życzeń; 14.40 Aud. dla dzieci i j  

I 00 Muz. tan.; 15.20 „Cośetta** -  
dla dzieci; 15.50 „Nasze uzdrowiska* • ; 

N15 55 Aud. Ziw Stra1̂  Poź ; 16.00 Dzien^M  
ifik; ł6:20 Pieśni lud.; 16.35 Audi dla cho-1 

I rych; 16.50 Pog. sport,;- 17.00 Kopć., dla  ̂
I przód, świata pracy: 17.45 And. dla mM* 1 
I dzieży „Czarodziej"; 18.00 Kącik Rodź. 

Rad.; 18.05 Konc. reklam.: 18.20 „Jeleni* * 
Góra**; 18;30 Muz. z płyt; 19.00 KoflCj ^ 

I „Symf, Beethovena“ ; 20.05 Aud. ^ r|  
| 20,20 -Muz, Utid.; 21.00 Dziennik; 2J-30 Ą 
h*Rezer\\ a muz.; 21̂ 40 Kwadrans pioselj^ |  
|21.5,Ł- Kwadrans . prozy; 22.10 WiadOWf̂ j 

sp o rt; 22.15 Aud. rozrywk.; 23.00 
wiadom.;’ 23.20 Skrzynka PCK; Ą  
Konc. życzeń; 23.55 Z ostat. chwili*

imium



Nr 59 (513) K U R I E R 5

Marynaty zapewnione
Gdy zabraknie octu będzie kwas mlekowy

Ze w zględu na sezonowe w y­
sokie zapotrzebowanie na oęet, wy 
tw óm ie krajow e p racuję z m aksy­
malnym wysiłkiem, by  zaspokoić

Blisko 11 t?Se
rodzin autochtonów
na Dolnym Śląsku

Komisje Weryfikacyjne dla ludno-. 
Śei autochtonicznej na Dolnym Ślą­
sku, przyznały 10.881 rodzmom, któ- 
re wykazały się .niezbicie polskim 
pochodzeniem — obywatelstwo pol­
skie.

Wszyscy autochtoni Otrzymali 
zwrot gospodarstw rolnych oraz za­
kładów przemysłowych. Ponadto, 
władze państwowe, ułatwiły powrót 
ną Dolny Śląsk członkom rodzin au­
tochtonów, którzy przebywali na te­
renie Niemiec.

Spółdzielnia 
przejmuje stocznię

' W  Dziwnowie znajduje się stocz 
nia, która rozwija się pomyślnie; 
przeprowadziła ona naw et szereg 
większych prac, jak  np.’ , femoąt 
.■wjiększęgp sfet^u .„Jęlapta" kursu* 
jącego obecnie na Zalewie. Ponie­
waż Dziwnów jesf, równocześnie 
b az ę  rybacką, przeto stocznia sta­
le przeprow adza remonty jedno­
stek  rybackich^ kutrów  i łodzi mo­
torowych. Stocznia w yrem ontow a­
ła również kilka m otorówek dla 
w ładz'm orskich.

Istniejąca W Dziwnowie spół­
dzielnia „Bellona" stara s ię  o prze 
jęcie stoczni. Rozmowy z władza­
mi są na dobrej drodze. Zarząd 
Stoczni Rybackich chce przekazać 
stocznię w  Dziwnowie spółdzielni,, 
a  sam zajm ie Się przede Wszystkim 
rozbudową stoczni w  Swittonjśćiu.

potrzeby rynku.'" Przejściowe zja­
wisko brak-u octu w  sprzedaży de­
talicznej' jest najczęściej wynikiem 
niedostatecznie spraw nej dystry­
bucji na danym  terenie. Nasz prze 
m ysi octowy bowiem jes t w  -sta­
nie zaspokoić zapotrzebowanie na­
w et w  okresie największego sezo­
nu jesiennego. Również i cena 
octu pozostaje bez zm iany i  w y­
nosi 75 zł. za litr (bez butelki).

Dla w iększego nasycenia rynku, 
państwow y przemysł ferm entacyj­
ny  uruchomił w e W rocław iu fa­
brykę kw asu mlekowego, będące­
go odpowiednikiem esencji octo­

w ej. Do produkcji kwasu mleko* 
wręgo używ a się jako podstawo* 
wego surowca — melasy.

Istniejąca fabryka* kwasu mleko* 
wego w  Łodzi — nastaw iona jest 
na cele techniczne (garbarnie) i 
farmaceutyczne.

Fabryka w rocław ska produko* 
wać będzie w yłącznie na cele kon- 
sułncyjpe. Pierwsza partia w  ilości 

,5 toń 50®/«-go kwasu mlekowego 
(co odpowiada 50.000 litrów  octu) 
ukaże się w  sprzedaży w  końcu 
października. Stopniowo produk­
c ja  Wzrośnie do 250.000 litrów 
miesięcznie. ■

Teatr M iejski w  Jeleniej Górze

O  urcczystofcloch 400-lecio Leszno
wezmą udział Czesi

W  czasie pobytu 15 uczonych 1 
pisarzy czeskich we W rocławiu 
prof. Lehr-Splawiński kurator 
Instytutu Zachodniego . udzielił 
prasie dolnośląskiej szeregu intór- 
macji na tem at w spółpracy polsko- 
czeskiej.

Instytut Zachodni już o d ; dłuż­
szego czasu naw iązał współpracę 
z < kołami naukow ymi czeskimi. 
Instytut wydaje, obecnie ‘,;Cżeską 
Serię", z k tó rej Wyszła już pierw ­
sza książka pręt. Szyjkowskiego 
pt.: „Romantyzm polski w  Cze­
chach". W  druku znajduje się pra­
ca uczonego czeskiego prof. Krow- 
ty  pt.: „Nieśmiertelny, naród".-
Jedna z firm czeskich' w ydaje ana- 
logiczną „Serię Polską". Pierw ­
szym dziełem z'' te j serii jest „Li­
teratura polska*" Kdiśtabte(jd*w b.j 
Ciechowskiego,. Obecnie powstał 
p ro jek t stworzenia kw artalnik^ w 
języku czeskim, poświęconego Pol I 
sce i  je j stosunkom z Czechami, I 
Cólem omówienia współpracy, na­
ukowej pólsko-czeskiej- Instyiut I 
Zachodni .zaprosił szereg uczonych

Zabytkowa wieża ochronna w  Je ­
leniej Górze.

N a wniosek 'Wojewódzkiej Rady 
Społecznej łbsadnfcrwą! SpÓłdzielczar 
ParcelacyjneżO.Spółdzielnie Parcela- 
cyjno-Osadmcze na Dolnym Śląska 
otrzymują obecnie akty nadania 
własności w  -pierwszej kolejności.

Dzięki tej akcji spółdzielnie będą 
mogły korzystać z  kredytów; pań­
stwowych na zakup inwentarza ży­
wego,' na odbudowe 'zniszczonych 
budynków mieszkalnych itp., co przy­
czyni się do szybszego i  le p sz e j  jch 
zagospodarowania. •

Opłaty za gaz (9 Legnicy
W  związku z częściowym' urucho­

mieniem sieci gazowej wprowadzone 
zostały następujące opłaty za gaz. '

Mieszkania, prywatne płaeą za 
I  m3 gazu 6 zł. Nadto obowiązują 
jeszcze stale opłaty rpięsięczne za ga­
zomierze, a  to: dla mieszkań 1—2 
izbowych 30 zj, dla mieszkań 3 iz­
bowych 50 zł, 4 izbowych 15 zł, a 
dla mieszkań 5 i /w ięcej izbowych 
100 zł. Warsztaty, pracownio i prze­
mysł 'prywatny płacą za 1 m3 10 zł. 
Sklepy, hotele, restauracje, pensjo- 
nąfy, lokale rozrywkowe 15 zł Za 
1-m3.

Stałe opłaty miesięczne za, gazo­
mierze wynoszą dla warsztatów, 
praopwnj, przemysłu, prywatnego, 
sklepów, hoteli, restauracji, pensjo­
natów i lokali rozrywkowych — do 
10 m3 włącznie miesięcznie 50 
złotych, od 10—25 m3 100 złotych 
i 25—50 m3 włącznie miesięcznie 
300 zł.

Instytucje państwowe i samorzą­
dowe, budynki wojskowe', sipital*; 
domy wypoczynkowe, stołówki, 
przedsiębiorstwa państwowe i samo­
rządowe płacą za 1 m3 gazu 7 żł.j 
Opłaty stałe ^ięśięczne wynoszą jak 
wyżej tj. do 10 m3 50 zł,, od .10—25 
n r  100 zł i od 25—50 m 1 300 zł.

15 mil. złotych
dla ofiar gradobicia

Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 
-przyznało rolnikom powiatów woj. 
łjaódzkiego, którzy zostali dotknięci 

kieską gradobicia pomoc finansową 
w wys. 15 i milionów zł. - 

iToj, Komisja Siewna czyni sta­
rania, celem dostarczenia, wszystkim 
zniszczonym powiatom także nasion 
siewnych.

Podstawą wymiaru i poboru opłat 
za gaz jest, ilość zużytego gazu, wy­
kazana przez gazomierz. W  wypad­
ku Zepsucia się gazomierza oblicze­
n ie ilości zużytego gazu następuje 
ryczałtowo przy wzięciu ganił uwagę 
przeciętnej zużycia z poprzedniego 
miesiąca.

(bl)

i literatów  czeskich do Osiecznej 
pod Lesznem, gdzie znajduje się 
dom wypoczynkowy Instytutu, s 

Urządzono również kilka wycie­
czek m. in. do W rocławia. Goście 
wezmą również udział w  uroczy­
stościach z okazji 400-lecia m iasta 
Leszna i W obchodzie ku czci w y­
bitnego pedagoga i uczonego czes­
kiego —  Komeńskiego, którego 
pomnik 'zdajduję się w  Lesznie.

Skrzynka pcmysłśu
w przemyśle 
węglowym

„Skrzynka, pomysłów”  cieszy się 
cotąz większą popularnością wśród 
pracowników przemysłu węglowego, 
Rębacz kopalni „Łagiewniki”- Piotr 
Szołtysek otrzymał 2.000 zł premii 
za zastosowanie zabezpieczenia prze-- 
ciw zdzieraniu i  strzępieniu liny przy 
kołowrotach; Pawełka Alojzego mi­
strza głównych warsztatów Zjedno­
czenia premiowano sumą 3.000 zł za 
skonstruowanie nowego typu klesz­
czy do spawania elektrycznego. O - 
jżczędność uzyskana dzięki ulep­
szeniu inż Kokoszy óskiego w. uspraw­
nieniu gospodarki _ elektrycznej w 
jednym tylko miesiącu lipcu wynio­
słą ok. 350 tyś. zł. / . , ,

ÓdfUMiedzi Redakcji
■ A. Kozłowski, Ziębice. N ie szan­

tażować I Książka została wysłana. 
A  teraz puścicie do „Przekroju".

W . W ałbrzych. Józku i W aierku 
cieszą się w ielką sym patią n ie­
których  naszych czytelników. Nie 
uważamy, ab y  ta  rubryka Obniża­
ła  pęziom naszej gazety. Jed n i lu­
b ią powieść, in n i felieton a  inni 
Jpżka i  W a le rk a .' Natom iast mnie 
najlep ie j podobają się  zdjęcia. 
To wszystko jes t kw estia  gustu 
czytelnika.

Demokrata, W rocław. W szystko 
zdarza się pod słońcem! W  treści 
rzeczywiście był błąd i to nie je­
den, ale... tego drugiego naw et 
Pan n ie zauważył. N a nasze szczęś 
ciel -

P.T.
L E K A R Z E

oraz
I N S T Y T U C J E

S P Ó Ł D Z I E L N I A  W Y D A W N IC Z A  „ W I E D Z A "
zawiadamia

że rozsyła prospekt .wydawnictwa

R O C Z N I K  L E K A R S K I  
RZECZYPOSPOLITEJ POLSKIEJ

NA ROK 1948
POD REDAKCJĄ DR. MED. STANISŁAWA KONOPKI 

zawierający urzędowy spis lekarzy, lekarzy dentystów, farma­
ceutów, felczerów, dyplom owanych pielęgniarek i położnych.

Cena egzemplarza zł, 800.

Zamówienie prosim y kierow ać pod adresem; Spółdzielnia W y­
dawnicza „W iedza" C. B. 0 .i 'R .,  W arszawa, ul. Daszyńskiego 
N r 18, w płacając jednocześnie należność przekazem pocztu- 

n, lub na konto P. K. O. N r I - r  5941. 3296
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Szczera chęć pracy
pokona wicie przeszkód
Zgorzelec bez żadnej pomocy odbudowuje mosty

.Często' sprawę odbudowy uza­
leżnia się. od' kredytów rządowych, 
od różnych pożyczek bankowych 
i rozstrzygnięcia sporów... . kompe­
tencyjnych.

Brak odpowiedniego funduszu jest 
dla niejednych _ osób, czy związków 
— , pokrywkę ich „ niezaradności, lub 
niw et nieróbstwa. ( ń

Miasto szkol
Świdnica jest siedzibą wiel­

kiej ilaści szkół. Jest tu szkoła 
kamieniarska, ogrodnicza, gos­
podarcza i rzemieślnicza. Prócz 
liceum, i gimnazjum ogólno­
kształcącego, gimnazjum dla do­
rosłych oraz najlepsze na Dol­
nym  Śląsku liceum .pedagogicz­
ną. Na terenie powiatu szkoła i 
gimnazjum mechaniczne. W resz­
cie w  Świdnicy powstała pierw­
sza na  Dolnym Śląsku szkoła 
powszechna dla dorosłych.

„Głupi Jakub" 
rozpoczyna sezop 
teatralny
w Jeleniej Górze

Po dłuższych staraniach Zuzanna 
Łozińska otrzymała nominację na; 
dyrektora teatru i zawodowego .w Je­
leniej Górze.

Nowa dyrektorka energicznie za­
brała się do pracy i już p ó , upływie 
5-ciu tygodni .przygotowań premierą 
„Głupi Jakub" Ritnera rozpocznie 
sezon. W  znanej sztuce wystąpią: 
Kurylukówna, Święcicka;. Orzecka i 
Piasecka oraz' Melina, Bryliński, Mi- 
siurewicz, . Posiadlowski, Fęlczyński i 
Machowski. Reżyseria „Głupiego Ja- 
kub i“ spoczywa w rerach dyr. Me­
liny z Łodzi (Państw. Teatr Wojska 
Polskiego).

Spodziewamy się,- że społeczeństwo 
Jeleniej Góry oceni wysiłki dyrekcji 
Teatru i serdecznie przyjmie pierw- 
szą jego sztukę.

Na ostatnim posiedzeniu wro­
cławskiej delegatury Komisji 
Specjalnej rozpatrzono ogółem 
60 spraw. W ymiar grzywny wy­
nosi około 1.000.000 zł.

Ukarano m. in. Feliksa Telz- 
laff'a, kupca-masarza z-Legnicy, 
grzywką w  wysokości 150.000 zł

KINA
w Jelenie! Górze

„Lot" (ul. Pocztowa) — film prod. 
amerykańskiej: „Wilki morskie” (Flip 
i Flap).

„Marysieńka” (ul. 1 Maja) —, film 
jirod. Francuskiej „Cienie prżeszło-

Początek seansów o godz. 16, 18 
i  20.

„Tatry" ful. Pańska) — film 
prod. szwedzkiej „Wesoły pensjo­
nat”.

Początek seansów o godz, 18 i 20, 
w niedzielę i święta o godz. 16, 18 
i 20.

w Wałbrzychu

To też godną naśladowania jest 
inicjatywa starosty, zgorzeleckiego,, 
który sposobem gospodarczym, ku 
Zadowoleniu miasta i powiatu rozpo­
czął Odbudowę dwóch żelbetonowych 
mostów w Zgorzelcu.
; Naprawa ich zlikwiduje duże ś 
uciążliwe objazdy i skieruje komu­
nikację na główną arterię, łączącą 
miasto z południową- częścią' powia­
tu.

Potrzebny do budowy budulec u- 
zyskuje się ze złomu, betonowych 
bunkrów i zapór przeeiwczołgowych, 
których jest dużo w okolicy Zgorzel­
ca.

Tegoroczna akcja siewna wykazu­
je mniejsze nasilenie niż w roku u- 
biegłym, ponieważ większośó obsza­
rów jest już obsiiewana przez rolni­
ków z ich własnych zasobów. Głów­
ny wysiłek akcji siewnej skierowuje 
się przeto na zdobycie pod obsiewy 
nowych obszarów* Akcja obejmuje 
głównie Ziemie Odzyskane.

Pomoc państwowa na ten cel wy­
raża się ilością 10 tys. ton ozimego 
żyta, pszenicy i  rzepaku. Zboża 
chlebowe, dostarczone będą przez 
majątki państwowe Ziem Odzyska­
nych) zaś „Społem” zajmie się roz­
prowadzeniem zboża potpiędzy rol­
ników.

62 tyg, zł. 
zebrali kupcy, 
jeleniogórscy 
na odbudowę Warszawy

Urządzona w ostatnią niedzielę w
Jeleniej....Górze kwesta uliczna na

-rzecz odbudowy Warszawy przy­
niosła około 62.000 z ł..

Zbiórkę tę zorganizowało i prze­
prowadziło" Stowarzyszenie Kupców 
Polskich.

za-, odmowę sprzedaży słoniny/ 
Abrama Trembo wlera z Legnicy 
za pobieranie nadmiernych cep 
na 100.000 zł grzywny/ Józefa 
Endlerą, również z Legnicy, za 
pobieranie zamiast ceny urzędo­
wej 270 zł za kilogram kiełbasy. 
— 441 zł, skazano na 75.000 zł 
grzywny. Czerwiński z Brzegu 
zapłaci 50.000 zł grzywny. Proto­
kół sporządzony na miejscu prze­
stępstwa podaje, że Czerwiński, 
właściciel renomowanej restau­
racji w  Brzegu, pobierał nad­
mierne ceny zai kanapki praż 
przy każdej okazji doliczał skru­
pulatnie gościom 10 proc. poda­
tek od konsumpcji, wykazując 
natomiast mniejszą gorliwość 
przy przelewaniu tych docho­
dów na poczet miejscowego za­
rządu miasta. ’

Piekarz Stanisław Łakomy zby­
tnio połakomił się na „lekkie" 
zarobki, wypiekając w  swej p ie­
karni chleb o mniejszej wadze 
niż wyznaczona. Teraz zapłaci 
za to grzywnę w  wysokości 50 
tysięcy złotych.

Nie mnie; pomysłowo rozwiązano 
kwestią potrzebnych sił roboczych, 
zatrudniając przy tej odbudowie 
więźniów, którzy zamiast bezpro* 
duktywnego siedzienia w aresztach 
pracują z pożytkiem dla państw* i 
ku zadowoleniu na świeżym powie­
trzu nad —' rzeką.

Potrzebny 'fcfedyt przekroczyłby 
w sumie 2 miliony złotych, tym­
czasem budowa będzie kosztowała 
b. mało. \ ,

Które miasto pójdzie w * ślady 
Zgorzelca?

N a pomoc siewną ziemiom daw­
nym przede wszystkim dla terenów 
przyczółkowych i najbardziej znisz­
czonych przez klęski elementarne 
rząd przeznaczył kwotę 6 tys. ton. 
Ponadto rolnicy ziem dawnych uzy­
skali kredyty ’ siewne w wysokości 
300 tys. zł.

fwidnlcn ma też kłopoty
z walącymi się 
domami

Już przed wojną władze nie­
mieckie zamknęły dla ruchu cię­
żarowego śródmieście Świdnicy. 
Obserwacje naówczas stwierdzi­
ły, że stare kilkusetletnie kamie­
nice nie wytrzymują wstrząsów, 
wywołanych przez ciężkie samo­
chody przejeżdżające przez wą­
skie uliczki śródmieścia.

W  czasie wojny nie zważano 
oczywiście ha ten zakaz, a 
wzmożone przejazdy nie tylko 
sampchodów ąle i czołgów po­
ważnie wzruszyły szacowne bu­
dowle.

Zawalenie się wewnętrznej o- 
iicyny w  jednym ze starych do­
mów na ulicy św. Jadwigi zwró­
ciło dopiero uwagę na zagadnie­
nie ruchu w  śródmieściu. Kamie­
nice podparto potężnymi dłuży* 
cami, zamknięto ruch na ulicy  
św. Jadwigi i przystąpiono do 
badań domów.

Zamknięciu ulegnie w najbliż­
szym czasie jeszcze ulica Puław­
skiego. -

A może By uziąć 
przylfód
ze Zgorzelca

LEGNICA. Stan dróg w powiecie 
legnickim jest fatalny.

Powiatowy Zarząd Drogowy nie­
stety jeszcze do tej pory nie wyka­
zał w tym kierunku , żadnej ihicja- 
tywy,

Władze powiatowe nareszcie po­
winny przystąpić do załatwienia 
ważnej i pilnej 'sprawy. Każdy mie­
siąc zwłoki w reperacji dróg znacz­
nie zwiększa koszty późniejszej na­
prawy i  przynosi Państwu duże 
straty.

Zgorzelec bez kredytów buduje 
mosty... a może by w ten sposób 
zacząć naprawę dróg?

1.000.000 zł. grzywny
słuszna kara dla spekulantów

r«. p .)

ZdoDycoomy nocoe obszary sletone
Pomoc dla terenów przyczółkowych

Pieniądze, plany i... brud
tematem obrad MRN w Dzierżoniowie

„POLONIA* (Słowackiego 4 a) _  film 
prod. amer. „Mściwy laatrtab".

„APOLLO" (Stary Zdrói, ni. Czerw 
Armii) — film prod. amer. „Noć grud­
niowa*'.

„BAŁTYK" (Podgórze, al. Nlepodle- 
glolct 162) — lllm prod. rtdz. „Zaklęta 
narzeczona".

„OAZA" (Nowe Mlaato, ot. Staszica 6) 
w  lllm prod. szwedz. „Ptonaca żagiew".

„ZORZA" (Biały Kdmled, Ol.. T raugut- 
ta 145) -  nim prod. amer. „Niewidzialny 
detektyw".

w Dzierżoniowie
Kino „PIAST" — „Knock out“  Mm 

najnowszej prod. _aowiecklel. Początek 
aeansdw 18 I 30. W święta 1 niedziele 
U , 18. 20.

w Bielawie
Kino „SŁOWIANIN" -  „Nadzlela" 

film prod. francusko-biszp. (film wojen 
ny). Początek seansów 18 t 20.

RlBO „LUDOWE*' &  „Skandal", liln 
prod. szwedzkiej — dramat miłosny 
Poctk seansów 18 i 20. , (Al)

w Kamienne! Górze
Kloty „SZAROTKA" — „Droga do nie 

bo", lllm produkcji szwedzkie! Początek 
seansów: w niedziele, w poniedziałek, w. 
wtorek I środę o godz. 17, 19 I 21; we 
czwartek, w płatek I w sobotę o godz 
17 I 19. Zmiana programu w każda Me- 
idalelę.

Na ostatnim posiedzeniu Miej­
skiej-Rady Narodowej w Dzier­
żoniowie omawiano sprawę li* 
kwidacji K. K. O, Na zebraniu' 
delegat z Katowic ob. Siemia­
nowski wygłosi} referat, w któ­
rym omówił wszystkie kwestie 
związane Z tą likwidacją i za­
proponował połączenie: K. K. O, 
w Dzierżoniowie z K. K. O. w 
Bielawie. Połączone kasy -nazy­
wałyby się Międzykomunalne 
Kasy Oszczędnościowe.

Dierżoniowska K. K;-,0. w  cią­
gu rocznej gospodarki dała mi­
lion złotych deficytu. .

Sprawę tę odłożono do następ­
nego _ zebrania, w celu porozu­
mienia się z Prezydium Powia­
towej Rady Narodowej.

Ob. Kuchta, radny miejski re­
ferował -r- w dalszym Ł ciągu 
obrad — sprawę pomiarów, któ­
re w  najbliższyni czasie muszą 
.byó Jgrzeprcwadzono na terenie 
miasta. Dokładne pomiary grun­
towe zlikwidują wiele spraw 
spornych. Plan będzie kosztowa * 
,1(50.000 zł- i w ciągu -2 miesięcy 
będzie gotowy.

Kwestia oczyszczenia miasta 
jest nie łada orzechem d e  zgry 
zienia dla burmistrza Bsdka,

gdyż mieszkańcy sami nie dbają 
o wygląd estetyczny swego mia­
sta. Może, uchwalone przez MRN 
mandaty kam ę „nauczą czysto­
ści" brudasów z Dzierżoniowa.

Ambulatorium 
poradnia prawna '
? apteczki 
dla sarortiodow

PCK — Oddział Wrocław Mia* 
stó, przypomina, że w gmachu 
Oddziału‘przy uł Mikołaja 78 *9, 
czynne jest codziennie bezpłatne 
ambulatorium, gdzie przyjmują le­
karze speejąjjśefc, . ,

Każdego poniedziałku od godz. 
flft - r  H -tej'w  qmachu Oddziału 
•PCK, czynna, iest bezpłatna po­
radnia prawna.■

Apteczki samochodowe, w które 
powinien zaopatrzyć się każdy 
kierowcą, «ąa do nabycia w PCK' 
Oddział W rocław-M iastó, ul. M i ­
kołaja 78/79, III p. Referat Sanitar­
ny.

iummm
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Mistrzostwa 
Dolnego Śląska

, w tenisie
W  fyfiąchz 19, Ż® i S , Września 

odbędą Się 'ha ’ kórtach' S^fd&hw' ,0-5 
ltoipijskiegg we WrocłaWjtj — mi- 
strzostwa Dojnego, Śląska w tenisie., 
:l- Mistrzostwa■ -rozegrane dostaną w 
następujących /  kótłkińencjaćbs gra 
pojedyncza pad, gra pojedyncza pa­
nów, gra podwójna patiów i gra mie­
szana. , T  - j..,,

W  turnieju — obok graczy zrze­
szonych — mogą brać udział zawod­
nicy niezrzeszeni.

Mistrzostwa są organizowane przez 
sekcję tenisową. AZS-u wręciąw- 
skiego. jy)

W ramach mistrzostw odbędzie 
się match rewanżowy pomiędzy KS' 
,Zapłon", Jelenia Góra a AZS Wroc­
ław. Początek zawodów W piątek 
dnia 19 bm. o godz, 9 rano.

Zgłoszenia do mistrzostw przyj­
muje sekretariat AZS-u wrocławskie­
go — ul. Cypriana NorWida 11.

Treningi lekMetow
przed -Igrzyskami
Ziem OdwsKanych

W związku z Igrzyskami Ziem 
Odzyskanych, które odbędą się w 
Szczecinie w dniach 27, i 28 bra.„ 
Wr. OLA organizuje treningi ma­
jące aa  celu wyłonienie reprezenta­
cji Dolnego śląska,

Treningi będą się odbywały V  
poniedziałki, irody i piątki na Sta­
dionie „P afaw agu. Na treningi zo­
stali, powołani następujący zaiWod- 
nicyi Adamczyk, ścięia („Odra"); 
Małecki I, Małecki II, Kusza,' 
Kwiatkowski, Witkowski (Ffw); Do- 
tzauer. Burka, Blaszyński, Antczak, 
Nowak (AZS); Kempa, Piechura 
(MKS); Mielczarek (OM TUR - Boi-, 
feów) i Lampart.

Uwaga initruklorry
boksu

Wszyscy trenerzy,, instruktorzy 1 
przodownicy - bokserscy * powinni 
przesłać Wydziałowi Wyszkolenio­
wemu następujące dane: im if i naz­
wisko, data i miejsce urodzenia, 
miejsce zamieszkania, 'Stopień, nr le­
gitymacji, nr licencji sekundanta,! 
data ukończenia kursu, w jakim 
klubie prowadzi' treningi, wysokość 
wynagrodzenia.

_Nie przesłanie powyższych danych 
pociągnie za sobą unieważnienie po­
siadanych licencji.

Jedenaste spotkanie Polska -  Szwecja
Trzech Noirlahlów w drużynie szwedzkiej

M iędzypaństwpwy męcz w  piłce 
nożnej Polska -j* 'Szw ecja będzie 
jedenastym  spotkaniem obu repre­
zentacji. P ię ć 'rg z y  zwycięstwo 
odniosła Polska, cztery razy Szwe­
cja, a ra z ,w y n ik  był remisowy. 
Stosunek bram ek brzmi, 23:20- na 
korzyść Szwedów. ■

Pierwsze spotkanie pdbyło się 
w Sztokholmie, w ^ręku  f§?2. We®!

Sałyga
na wrocławskim lorze

W  zarodach  kolarskich, które od­
będą Się w  dniu l f  bm., na Poświętr: 
I  em, weźniil udzia ł: szereg. czółen 

^jch kojarzy " pólsKiębi ”
®  zawodników łódzkich startować 

będą Sałyga; b-cia Leskiewicz ; i O- 
zimek.

wygrała Polska, w  stosunku. 2:1 
y«Q). W  1923 ę! w Krakowie uzys- 

,kano wynik remisowy 2 2 <1 
W  Szfokholmie w roku 1924 Zwy* 
cięstwo odnieśli Szwedzi w  sto­
sunku 5:1 '

Równióż .w  rpku -1925 Szwecja 
pokonała Polskę w  Krakowie V  
stosunku 6:2 (6:1). W1 roku 1926 
Szwedzi odnieśli trzecie kolejng 
zwycięstwo' nad Polską wygryWa- 
jąc w Szfokjiahnie yr stosunku >3:1, 

-(3:0) . 'W  Kat,bwićach w  roku 1928 
Polską pokonała Szwecję 2:1 (JUL 
W  roku 1930 nasi piłkarze odnie­
ś li Zwycięstwo w stosunku 3:01 
( jja fc"M ecz * b y t ./rozegrany  - w 
Sztokhohh je ,/ ‘ p 

Dobra passa nie została również 
przerw ana w roku 1932. Polska 
'Wygrała wówczas “w  W arszawie W 
stosunku ,W . roku 1934
Szwecja wygrała w Sztokholmie z

Szwed zw ycięzcą w 'b iegu  płaskim 400 m. podczas IX światowych 
g ier 'uniwersyteckich w  Jean  Bouin. Pierwszym jest Ahlnevik w  48 
„1/10, drugim Anglik W allis, trzeci zaś Legallais, Francuz.:

Polską 4:2 |2 tlJ. W  1937 r. mecz 
w ygrali Polacy w  W arszaw ie 3:1 

■
Składy drużyn na mecz niedziel 

ny ,' k tóry  rozegrahy . zostanie w 
Sztokholmie, w yglądają następują­
ca!: “  r

Polska; Jan ik  — Flanek, Szcze­
paniak <— Piec II, Parpan, Gajdzik 
— Barański, Cieślik, Spodzieja, 
Gracz, Hogendorf. •

Szwecja: Lindber^ — Nprdahl, 
Nilsson ~  Anderson, Nordąhl B., 
Rosen ^ j  Nilsson ś , Liednolm, 
Nordahl.-G., Tapper, Nystroem.

Porażko : V M i e j  
Polorl! 
w Łodzi. i

W  Łodzi rozegrany został mecz 
piłkarski pomiędzy ŁKS-em a „Po­
ronią" ze Świdnicy. ■ / Spotkanie za- 
fcofezyło się zWycięstwęm ŁtiS-u 
w stosunku .3 :2  (2 .■‘O). "

'-Obie drużyny; grały w swych na}-, 
'silniejszych składach. Bramki dla 
ŁKSwU 'zdobyli: Łącz, Janeczek i
Baran. -

■Dla „Po lgnij" obie bramki zdobył 
CiAy. Sędziował Th2. Widzów 
2000. 1 ■

C down9 dzl cko Francji
Alex Jany
. Najw iększa nadzieja Francji w 

pływ aniu na 100 m. st. dow. —, 
17-letni A leż Jany, rozpoczął 
Wczoraj treningi w  Monte Carlo 
przed mistrzostwami Europy. Po 
tym. treningu nie' u lega w ątpli­
wości, że m iody Francuz jest zde­
cydowanym faworytem n a  mistrza, 
gdyż w d^róoh biegach uzyskał' 
on czas lepszy od obecnego rekor­
du św iata na tym  dystansie, który 
w ynosi 57,2 sek. W  pierwszym 
biegu czas Jau y ’egó wynosił Ó6,7, 
a drugim Francńz uzyskńł 56,5. ’ :

Hil ęlort Wrocławiu
lepsi od swych 
kolegdw 
z Łodzi

Mecz piłki nożnej o mistrzostwo 
M. O. pomiędzy Wrocławiem a jLo-' 
dzią f zakończył; się po ładiiej grze 
zwycięstwem wrdłławskich milicjan­
tów w  $pśu«ka 4 : 1, |2  ,

Wrocławska 
Dyrekcja Odbudowy

ogłasza
przetarg nieograniczony

A) na roboty rem ontow e' budow lane w nastąp, budynkach:
1) Kościół św. M ad e ja  PI. Bisk. Nankiera;
2) Budynek szk o ln y  Towarz. Uriiwersyt. R obot ul. Prądzyńskiego

N r 22t " - ; ■■
3) Szatnia n a  Stadionie Szkol, ul: W róblewskiego:

'4) Kioski kasow e i bram y wejść- na terno-W ystaw ow y ul; W rób­
lewskiego;

5) Pergola na placu wystaw ow ym  ul. W róblewskiego. > : * ■,<
B) ha roboty instalacji c. og-rz.-kotłowni, wod.-kan. i sanit. w  bud.

1) Laboratorium Pomiarów M aszyn 'Politech , W rocł.. -• ”
2) w  budynku Polskiego -Radia na Krzykach;
3 )  n a  teren ie Rzeźni M iejsk ie j.. ... 2,
Przetarg odbędzie się, w , gm achu D yrekcjL  u l . ; Gfiar Óśwlęcuń-

skich 38/40, w sali N r 127, dla robót wym ienionych w  p. A. 1 — 5 
w  .dniu 22 wrześ. br., w  p. B. 1 — 3 w  dniu 23 wrześ; br. ó godz.

112-tej. '• a
O ferty  należy  wnosić w  w/w term inach l im ie ją c u ’; dó skrzynki 

" zbiorczej, w  kopertach żalftkbwanyćh, z napisem  oferowanej roboty,
. łącznie z dowodem wpłacenia wadium jeden proc. kw oty oferowa- - 

nej, w  Kasie Urzędu Skarbi (Rynek 30) na rach. sura depozyt.
w d o  ; . . .

O ferty obowiązują oferentów do dnia 22 w zględnie 23 paździer. 
br. Podkłady ofertowe i inform acje można otrzymać w  W ydz. Zle­
ceń W. D. O. (pokój 122). v

. D yrekcja zastrzęga sobiełpraw e sw obodnego wyboru oferentów 
dla zlecenia całości lub'"Czyści 'robót, prawo Zmiany - ilości róbót i' 
prawo unieważnienia przetargu.; ’ * ’’ ». ‘3303

K O M U N I K A T
Nadzór Budowlany Resortu Technicznego Z. M- przeprow adza ó-. '  

rbecnie' badanie Wszystkich'1 budynków  w  ńftieśćiejńasuwającyęhiwąt- 
pliwości pod względem Bezpieczeństwa— w szczególności budynków 
'zamieszkałych. ■-"* * <*-* *• -• • -r- - - - t - (

?! ■ W obec rozległości zadania Zarząd M iejski poszukują s il facho­
w ych tj. inżynierów i budoyhiiczych d o . przeprow adzania badania w 

i jńteście j. w.' na okres kttłłU‘ m iesięcy.
W ynagrodzenie ryc.zaltoWe miesięcznie Wedle uinciwy. '

 ̂ Zgłoszenia osobiste w W ydziale Nadzoru Budowlanego, P ląę Sol­
ny Nr 16 — pokój sNr 301 W godzinach od 13-tej do lS-tej

'  Dyrektor Resortu Technicznego 
|$3Q2 ^  r v  ,.,7 - też  Ryba Michał,

PRZETARG
Zarząd M iejski w  Miliczu ogłasza przetarg na regulację rzeki 

M łynówka.
Termin otw arcia ofert dnia 27: IX. 47 r. o  godz. 10-tej.
Bliższe szczegóły, podkładki kosztorysow e do przeglądnięcia w 

Zarządzie M iejskim w  Miliczu.
'3297, , BURMISTRZ.

JVO W Y

f t m k w c z
KTO WSKAŻE 
ZWYCIĘZCO W

w zawodach międzypaństwowych
SZWECJA— POLSKA 

FINLANDIA — POLSKA

KUPON KONKURSOWY
Kio odgadnie wyniki taw odiw  międzypaństwowych 

Szwecja — Polska 1 
Finlandia -? Polska 
Trzy nagrody po 1000 z!,
KUPON KONKURSOWY
Szwecja — Polska ......__ w ygra___st. b r .___ st. br. do przerwy
Finlandia — Polska____ . w ygra___st. b r .___ st. br. do-przerwy

Imię i nazwisko: . ......................... t > • ■ ■ > • ■ > ■ ■  r
Dokładny adres: . . . . . .  , , , , , , , , , , , , ,

C E N T R A L N E  B I U R O  
OGŁOSZEŃ I REKLAMY

S p ó ł d z i e l n i  W y d a w n i c z e j  „ W i e d z a ”  

O d d z i a ł  D o i  n o  ś 1 ą s k i 

’ W r o c ł a w - W i e r z b o w a 3 0 , t e ł .  1 1 7  -

Przyjm uje ogłoszenia do w szystkich pism 
w Polsce orda przeprowadza wszelkiego 
rodzaju kam panie ogłoszeniowe..

Istniejące przy Biurze Ogłoszeń i Reklamy

POGOTOWIE GRAFICZNE
O pracow uje graficznie wszelkie teklam y 
i ogłoszenia.

wykonuje:
ilustracje ' 

afisze 
plotki 

i. etykiety
nalepki i t. p.

WARUNKI KONKURSU
W  miejsce .kropek należy wpisań typowanych zwycięzców. 

Poza tym należy podać wynik ogólny zawodów, oraz wyniki 
do przerwy. W  wypadku przewidywania wyniku nierozstrzy­
gniętego należy wpisać — remis, podając wynik ogólny i  do 
przerwy. Redakcja „Wrocławskiego Kuriera Ilustrowanego" 
przeznaczyła 3 nagrody, każda po 1000 zł dla tych uczestników 
konkursu, którzy nadeilą trafną odpowiedź. Przy większej ilości 
trafnych odpowiedzi, o otrzymaniu nagrody zadecyduje losowa­
nie. Każdy Czytelnik może nadesłać dowolną ilość kuponów. 
Odpowiedzi należy kierować pod adresem redakcji „Kuriera" — 
Wrocław, ul. Wierzbowa 30, do dnia 13 bm. włącznie. Na ko­
percie winno być zaznaczone „Konkurs Sportowy".

Freddie Nils
mistrzem Europy

N a ringu H arringay A rena w 
Londynie odbyło się spotkanie. Ó| 
m istrzostwo Europy w  w adze pół­
ciężkiej pomiędzy Belgiem Gof- 
faux i Anglikiem Millsem. Po d ra­
m atycznym  przebiegu Belg poddał 
się w  czwartej rundzie. ■

Dwie pierw sze rundy były  dość 
w yrów nane i n ie . wróżyły wcale 
tak  dramatycznego końca walki'. 
W  trzeciej rundzie Anglikowi w y­
szła seria ciosów, z których jeden 
rozciął lew ą brew  przeciwnikowi. 
O d tego momentu Mills m iał zdę-j 
cydow aną przewagę i  posiał na | 
początku czw artej rundy Belga na 
deski.

. Goffaux odpoczywał 5 sekund 
klęcząc.

Parker - PąjRowsKI
zwycięża

Rozgrywane obecnie na kortach 
Ferest Hills ,w Np Wyra Jorku.” mi-: 
strzostwa tenisowe Stanów Zjedno 
ćzonych w  grze pojedyńczej nie- 
przyniosły wczoraj sensacji.
1 Z 1 Uzyskanych w yników  wym ie­

nić przede wszystkim zwycięstwo 
tenisisty  am erykańskiego polskie­
go pochodzenia, Franka Parker- 
Pajkowskiego nad  b. reprezentan­
tem Czechosłowacji przebyw ają­
cym obecnie stale w  Nowym Jo r­
ku. Pajkow ski w ygrał łatwo 6:2,' 
6:4, D ruga rak ie ta Czechosłowacji, 
W ład im ir'C em ik  pokonał 'm iń  trza 
Nowej Zelandii Mc. Kenziego w:6, 
6:4, 4:2. Szwed Thorsten Johanssen 

y g ra ł -z Am erykaninem  'Gillereńi 
9:7, 6:2, 6:0; znany zaw odnik fran­
cuski Robert- Abdesselam  uległ 
Edwardowi M oylanowi '(USA) 719, 
4 : 6 , ' Deut r emeau (Francja) po-1 
konał Anglika Paisha w  stosunku 
6:4, 3:6, 6:4, 6:2; mistrz welgii 
Jacąues Petpn uległ nieznanem u u 
nas reprezentantow i K anady^H en-l 
riJR ochonow i 2‘Ą, 3j§, 3:7; Rumun 
R urak przegrał z' Australijczykiem  
D iąhy Paiłsem 1:6, 4:6, 3:6; Jed y ­
n y  reprezentan t 1 Indii, Sumant 
M isra Wyeliminował Anglika Clif-J 
fa, bijąc g p j : l ,  2:6,' 6:0, 9:7; W y­
n ik i te  uzyskano w  drugiej run­
dzie rozgrywek. W  JH-cjfej rundzie 
A ustralijczyk Coling Long pokó- 
nał m istrza Chile Balbiersa 6:4, 
'6:2, 6:4, w  pierwszym spotkaniu 
tej • tury,

W , konkurencji kobiecej Rumun­
ka Magda Rurak przeszła bez tru­
du" przez Il-gą rundę, bijąc Ame­
rykankę Fęizzel 6:0,. 6:2. <-

Dalszy ciąg ,walki, to m asakra 
mistrza Belgii. Mills wykorzysjUsS 
jąc  sw ą przew agę zapędził Belga ,J 
W róg ringu i ciosem z praw ej, po­
słał go • do 3 , a  pp chw ili ciosem?! 
z -lewej w  korpus. Belg wstał, a le  
z w yciągniętą do góry  pięśdją na 
znak poddania się. Była to pierw­
sza w alka ‘ M illsa od , czasu jego' 
zeszłoroczne; porażki przez nokaut.^ 
z M urzynem Ldydem Marshallem.";^

Zwycięstwo
śpiewojątego Fina

Zawodowy mistrz bokserski Fin­
landii w wadze półśredniej Yrjoe;? 
Pitulainen |  zw any „śpiew ającym jj 
Finem‘V z uw agi i^a ładny głos i  -Ą 
zwyczaj śpiew ania na ringu po 
walce, w ygrał w alkę z 2i-letmtn'!j 

f Anglikiem M erthy Tydiilem przez 
t. k. b;- Sędzią przerw ał w alkę w  
3-ciej rundzie ha skutek pow ażnej  ̂
kontuzji lewego łukń  ,,brwiowegb7x 

h i  A nglika . 1

Informator turystyczny
Polskiego 
Towarzystwa 
Tatrzańskiego '

Zarząd Główny Polskiego Towa- , 
rzystw a Tatrzańskiego przygoto­
w uje do druku Informator Tury- - 
styczny przeznaczony dla szero- 

Ik jih  Jżęsz iurystów  i  Wczasowi- , 
I czów.

Tnformator Zawiera omówienia •■"■i 
działalności p t :  „W ykaz schronisk 
i stacji turystycznych na obsza- . 
rą c h .. gór polskich", „Zestaw ienie ! 
wydawnictw i  przewodników tu­
rystycznych" itd. ,

'O d ręb n y  dział poświęcono prze­
wodnictwu- po Tatrach, ochronie 
przyrody łjńrśkiej itd.

Informator Turystyczny jest 
pierwszym tego rodzaju wydawnie -5 
twem- po wojnie.

OGŁOSZENIA
Unieważniam kartę re jestracyjną 
RKU; na nazwisko Tadeusz Smoliń* 
ski, ul. Daszyńskiego .3 m 16..

-ć-'1 3301

Unieważniam zgubioną legitym ację 
party jną PPS Nr'3>10485 wydaną 
przez MK PPS W rocław ą a  nazwi­
sko AlechnO E d w a r d , 3300

Unieważniam odcinek zameldowa-, 
ńre’«na nazwisko Molisowa Józefa, 
w ydany przez M agistrat Jaw or.

3299

Unieważniam skradziony dowód o- 
sobisty, papiery inwalidzkie na na­
zwisko Kosek Stefan zam. Jelenia 
Góra, Al, S talina; I7a m 7. 3298

,. Wrocłafwski Kurier Ilustrowany" 
-Wydawca: Spółdz. Wyd. „Wie­
dzą". Adres Redakcji i Admini­
stracji: Wrocław, Wierzbowa 30, 
telefon 623 i 117. Kontp ł?KO 
VIII 183.
Redaktor. Bronisław Winnlcfeil

Otukarnl* „W ledia", Wrocław, C I997ń

Udziela.bezpłatnie porad technicznych w zakresie akcji 
propagandowo- reklamowej.



Cudzoziemiec
Żabka Dyrdymalska chciała 1 

wynająć pokój na trzy jniesiące, 
bo na tyle wyjeżdżał do Kato­
wic jej niąż. < . , ,

Mąż to on tam jeszcze nie był, 
tylko narzeczony. Narzeczony? 
Zaręczyn też nikt_ nie widział, 
po prostu jej przyjaciel.

Przyjaciel? Wiemy jak to wy­
gląda ta „przyjaźń" między ko­
bietą i mężczyzną. A więc ko­
chanek? Też nie, bo dziś już 
miłość istnieje tylko na filmach. 
Po prostu Feluś.

Otóż Feluś wyjechał na trzy 
miesiące i gabinet stał prćżiiy. 
Ale komu wynająć?

Bo trzeba, żeby nie tylko do­
brze zapłacił, ale jeszcze, żeby 
nie był świńtuch i w umówio­
nych terminach się wyprowadził,

— Tylko cudzoziemcowi — 
mówiła jej przyjaciółka — bo 
taki ci się nie dokwateruje i nie 
zagęści.

Ale ędzie szukać takiego cu­
dzoziemca? Puściła w ruch 
anons pantoflowy pwe* dwie 
kelnerki w  lepszych lokalach i 
czekała.

Po trzech dniach zgłosił się 
reflektani. Postawny, młody, szy­
kowny z fajką. Słowem, bardzo, 
bardzo.-

Żabka była trochę speszona, 
bo ani po angielsku, ani po 
francusku nie tego.., Ale ną 
szczęście cudzoziemiec mówił 
biegle po polsku. Czujne ucho 
Żabki dostrzegło obcy akcent, 
ale któ inny to by może i tego 
nie zauważył. .

Cudzoziemiec obejrzał pokój, 
powiedział o, key i  bez żad­
nych targów zaraz się wprowa­
dził. r  »

— Czy pan nie ma nylonów?
— zapytała. > \

— 'Nie, ale przyniosę od przy­
jaciela.

I przyniósł. Były droższe o ty­
siąc złotych niż w  sklepie, ale 
Żabka się cieszyła, bo miała z 
pierwszej ręki od cudoziemca.

Wieczorem poszli na dancing. 
Tańczył św ietnie1 bugi-bugi, a 
pił jak stu yankesów. I w ogóle 
był tak szampański, że oczaro­
wał Żabkę bez reszty.

Mały incydent zaszedł przy 
regulowaniu rachunku, bo -cu­
dzoziemiec nie zmienił jeszcze 
dolarów, aie Żabka mu chętnie

pożyczyła i  pojechali do domu 
w nastroju amuroso.

Co tam dalej było nie wiadó- 
mo, ale Żabka pożyczyła mu 
jeszcze parę razy większe kwoty, 
a pozk tym zaczęła poważnie 
myśleć o małżeństwie. Bądź co 
bądź, cudzoziemka to już stano­
wisko społeczne, I wyjechać do 
Paryża na tydzień też można... i

Niestety tęczowe sny zburzyła 
okropna rzeczywistość, która się 
zjawiła w postaci niezapłacone-, 
go krawca. W burzliwej rozmo­
wie wyszło szydło z worka. Sub­
lokator Żabki pochodzi nie zza 
grańicy, ale ... Radomia.

Co było robić? Nie chcąc do­
puścić do brzydkiego rozgłosu, 
wściekła Żabka, zapłaciła kraw­
ca i dała „cudzoziemcowi" pięć 
tysięcy na wyprowadzkę.

A na odchodne syknęła przez 
zęby:

— Rozumiem, żeś mnie nabrał, 
rozumiem,, żeś mnie wykorzystał 
miłośnie,J ale dlaczego Świnio 
podałeś się za cudzoziemca?

— Dlaczego? — oburzył się fa­
cet — bo moja mama chodziła 
do szkoły ewangelickiej.

Chrzan

To jeszcze nie jest tak źle. Gdy 
byłem listonoszem  musiałem w ta­

ką pogodę chodzić piechotą.

Oczy dziecka zarówno 
w Europie, w  Azji jak i 
na Filipinach z jednako­
wym zaciekawieniem pa­
trzą n a , otaczający świat.

Nie każdy zarezykowałby.. przej­
ście przez. taki most zawieszony 
nad rzeką, jaki często'spotyka się 

na. Borneo.

widocznie bardzo przyjemne, jak 
to można Sądzić z radośnie- u- 
śmiechniętych twarzy tych'filipiń­

skich dziewczątek.

Od - czasu, gdy pana Łodygowska ‘ Wyrazlja swoją 
ujemną opinię ó p(, Bojanowskim, stośunki między nią 
a- p. ÓChotłioWą uległy znacznemu ochłodzeniu. .

’ Tak było i‘'z Cićhoniową. Przez długi czas nie mogła da* 
rować pannielŁodygowskiej tego, że w  jej towafzystwie za­
częta tracić'... złudzenia, jakie miała',w.stosunku do Bojanowa 
skiego. I upłynęło chyba dwa tygodnie, a-pani Maria nie po­
kazała się w maleńkim mieszkaniu malarki, choć dawniej by­
wała praiwię co drugi dzień.
^•Oczywiście — Tak, jak nie-umiala, sobie dokładnie wytłu­
maczyć, dlaczego nie bywała przez tąk długi okres, tak i nie 
potrafiłaby powiedzieć, dlaczego to\ pewnego dnia wyrwała 
się z  domu'Zaraz po powrocie z biura i dość szybkim krokiem 
wydostała się na Czwarte piętro- do- drzwi mieszkania Łody- 
gbwskiej.,' J ’

fe^jDopiero. kiędy, przycisnęła guzik dzwonka, zrobiło jej się 
niewyrążńie,, \ a  smarkula' gotowa się, śmiać % nie},- Jakto? 
Dwa tygódpiećgniewu — za ćor.Za, słuszną w  gruncie rzeczy 

■opinia o bezwartościowym człowieku, Za oddrcie ze złudzeń, 
kfóre późjhej możehy przyszło znacznie drożej zapłacić?

'buż Chciała Się cofnąć od drzwi, gdy uświadomiła sobie, 
że przecież skoro zadzwoniła, to już;jest zapóino. Tymbąr- 
dziej,” po~ chwffi usłyszała'kroki,- a drzwi otworzyły się na 
całą szerokość.

_  Pani Maria! — ucieszyła się, Łodygowska. Co za gość.' 
Proszę, proszę, niech pani pozwoli dalej! Właśnie pitraszę 
coś dobrego," więę chodźmy do kuchni.— -trajkotała, zadowo­
lona, ze nareszcie rozwiały się te niedomówienia, czy niepo­
rozumienia, w'wyniku których Cichoniowa, nie pdwiedzała jej 
tak długo. ,

— Ja tylko na chwiję.w — zaczęła się wykręcać Cichonio- 
wa, ale sympatyczna gospodyni przerwała jej ód razu:

% .-Łtt~Jak pani aprobuje moich racuszków — może 'pani grze-' 
cznościoiyego-pie odsiadywać. Ale prędzej-, nie puszczę panią, 
aż będą-gotowe, cô  zresztą ńie potrwa długo.

11 Weszły do kuchni, gdzie dominował apetyczny zapach 
iw ieżych racuszków, które panna Łodygowska właśnie wyj-, 
mowała z rozłppionegp szmalcu. Na drugiej[jfaiefce. szumiała 
woda na herbatę. ,

Kuchnia była maleńka, ale czysto utrzymana i sprzątnięta.
- —-Korzystam z nieobecności, mojej sublokatorki, która po­
szła sobie dziś -na miasto *i obiecywała późno wróęię, bO ta 
kuęhnia to właściwie^ jej. królestwo. Oba tu mieszka- — rtiór 
wiła-pńnna Łodygowska. ■

— U mnie i łazienka jest .zamieszkana — wtrąciła Cicho­
niowa.' — Taki .ścisk w  tej Warszawie... ■

— Cóż robić! Grunt się nje przejmować. Tymbardziej, jak
sąfdobre racuszki. Ja się taić chwalę, a może pani wcale nie 
będą smakowały. Zaraz Wystudzę i podam,- tylko jeszcze her­
batę zapatzę. Ale, ale, pani Mario... Kto-: to jest' Stefan Boja- 
nowski? ’ , . ..

— Syn Henryka — odparła Cichoniowa, a po' jej twarzy 
przemknął cień jakby niezadowolenia. Tego właśnie tematu 
obawiała się najwięcej, idąc tutaj i — .okazało się, ’ że tego 
właśnie Tematu nie da się uniknąć.

Zna go pani? —’ dopytywała panna-Łodygowska. 
f l f — Więcej z' opowiadań ojca; niż osobiście. A dlaczego pa- 
ni tak się tym interesuje? » ~ -

— I co pani.może o nim powiedzieć?,:
— Osobiście — właściwie nic1 nie w ićńfA le z’tego', co mó­

wił pmn Bojanowski, wynika* że jest, to.cdlopąk łfardzoTrlid- 
ny w  prowadzeniu. "Dwa razy uciekał zl-dbmu, raz ,do' 'party­
zantki, a 'niedawno, - miesiąc czy-dwa^ieśiące•-temu, chciał 
wogóle uciec gdzieś zagranicę. Wiem, że poza tym ple chciał 
się uczyć, natomiast umie palić papierosy, nie gardzi kielisz­
kiem wódki... • „ , ,

Panna Łodygowska* chwiała głową ze zdziwieniem.
; — Wie pani, dlaczego'mnie, to, interesuje? Wszystko, co
pani mówi, wydaje jEni się tak nieprawdopodobnej że ' nie 
wiem, co o tym sądzić?

— Mam wrażenie — dorzuciła ozlębje Cichoniowa.— że 
ojcieę, gdyby mógł coś dobrego o Imm’ powiedzieć, na pewno 
by powiedział. Zresztą-w .ogóle-mówił-o synu niechętnie, bo 
nie miał o nim dobrego'wyobrażenia...

— A może to nie: ten?"— Rzekła jaKByfód 'siebie panna Ło­
dygowska. - *

— Niech pani na chwilę.pęzwplL.. , .
j  To rzekłszy, 'energicznie pociągnęła panią MarijdO drzwi 
pokoju, które niewiadomo dlącżego - miały niewielkie okienko 

,na wysokości oczu. Cichoniowa zajrzała do wewnątrz i  zdu­
miała się jeszcze bardziej: przy stole, założonym wielkimi,pa­
pierami rysunkowymi;, .siedział nie kto inny, ale właśnie "Ste­
fanek'Bojanowski. Tak! T o<był on... Tylko... co oń-tu robi 
właściwie? -
|  Przez chwilę Cichoniowa sądziła, że może to pan Henryk, 
,nie mogąc skokietować jej — zabrał się do panny Łodygow- 
skiej i starania, jego widocznie uwieńczył jakiś sukces, skoro 
Stefanek,.. Ale jak szybko ta myśl jej przyszła, tak jeszcze

szybciej trzeba było ją odrzucić, „Gdyby on jeden jedyny, 
mężczyzna pozostał na świećie —- to i wtedy by się nie zde­
cydowała"... — zabrzmiały jej w  uszach twarde słowa.

Zgodził się do mnie za kopiarza -— wyjaśniła szeptem 
panna Aniela. — Chodźmy z powrotem do kudini, bo tam już 
prawie racuszki doszły...

Ą kiedy zamknęła drzwi do przedpokoju i usiadły już przy 
owych racuszkach, .pąftna Łodygowską poczęła opowiadać* 

Dałam ogłoszenie do gazety i on się zgłosił pierwszy. 
Ńte Zapytałam naw^t, jaM śię rtazywa, tylko mu dałam kilka 
ornamentów do skopiowania. On najpierw położył na kola­
nach lufcik, wyjęty z okna na lufciku ornament, a na orna­
mencie czysty papier. Pod lufcik podstawił lampkę stołową, 
I tak odrysował kontury. Potym. położył jedno obok drugiego 
na stółe i nie wiem, czy trwało pół godziny, jak pierwszy or­
nament był, już odrobiony tak starannie, że bez poprawek 
mogę go oddać do Biura \ Wzorów. Ten kawaler przychqdzi 
do mnie na dwie trzy godziny i kopiuje'wszystko, co ja w cią­
gu całego dnia skomponuję. Dopiero wczoraj dowiedziałam 
się, jak on się nazywa, ale nie dopytywałam go o nic, bo za­
mierzałam m  panią w biurze porozmawiać.
' — I jakiegoż, zdania jest pani o tym swoim nowym pra­
cowniku? — ząpytała Cichbmowa, mając na myśli swoje py­
tanie, postawione niegdyś w sprawie Henryka Bojanow- 
skiego.

— Ba! Wspaniały,pracownik: I muszę pani powiedziieć, że 
to będzie' kiedyś .nieprzeciętnej wartości człowiek. /

— A jednak ojciec nie mógł z nim dojść do ładu — opo­
wiadała Cicboniowa. '

— To' niczego nie dowodzi. Znam bardziej jaskrawe w y­
padki, że rodzice nie mógli dojść do ładu z dziećmi, a te dzie­
ci bardzo łatwo'doszły do ładu -z żydem. Ęrosęę bardzo, pani 
Mario, niech pani je, bo jeszpze pomyśle, że niedobre.*

— Doskonałe, dziękuje bardzo, ale ja nie jadam dużo. A na 
jakiej zasadzie pani sądzi, że z tego młodzieńca wyrośnie war- 
tościowy człowiek? Czy to są tylko takie zwykłe panine 
przeczucia?'

— ł tak i nie. Widzi pani.., on należy dó kategorii ludzi, 
która wyrastaf jak grzyby po deszczh po każdej Wojnie. TOi. 
są ludzie — jak jajch nazywam — bez miejsca na świecie- 
Niećh pani sobie wyobrazi takiego czternastoletniego party­
zanta,..któremu nagle każą wróGić do szkoły i, słuchać nauczy­
ciela, który., nie był Właśnie partyzantem. Taka /.cywilban- 
da“. Co ma ten młodociany bohater robić? On się w tych wa* 
runkach nie móże 'zmieścić. Ałe 'to go jeszcze nie dyskwalifi­
kuje spofeozme, dopóki on się nie zdyskwalifikuje swoim po­
stępowaniem pozą szfcMąĄrk^

— Właśnie na ten temat najwięcej złych rzeczy słyszałam 
od pana Bojanowskfego — mruknęła Cichojiiowa.

r—. Otóż to właśnie: Zaaplikowane mu porcję za porcją mo­
rałów, nie trafiających zresztą do przekonania, zamiast tra­
fić tnU do serca prośbą, czy do rozumu argumentem. Mało 
tego —• mam “to przeświadczenie, że o tych jego dawnych w y­
kroczeniach hikt nie potrafi zapomnieć, że całe otoczenie cjąg-r... 
le niu to wytyka i W ten sposób zagradza mil drogę do ja- 
kiejś&ćprawy.

C. d .  a*
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